
Nr. 44. ^ We Lwowie — Czwartek dnia 23. Lutego 1893. Rok XXXII.
W y c h o d z i  w  d n i  p o w s z e d n i e  

w  d w ó c h  w y d a n i a c h .
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prow in^i

o 8 . wieczorem 

P r z e d p ł a t a  p o n o s i :
We Lwowie z dostawa do domu: mięsięnnie zł 1 50, 

kwartalnie ' {- półrocznie 9 zl.
JJa prowincji z przesyłką pocz to .ą : miesięcznie2 zł., 

kwartalnie 6 z ł, połroczme 12 zł.
Za granica kwartalnie z l  7 .50 , półroczni o 15 zł.

N u m e r  k o s z t u j e  G c e n t ó w .

BIUBi BEDAKCYI: Ul. Czarnieckiego 1. 4 
Otwarte od godziny 9. do 1. w południc 

BIUBA ADMINISTRACJI; Cl. Cza o k e„o I o 
(■klep) Otwarte od g o d ,  9 do i w R u d n ie  

cJ Z do 1 wieczorem. r  '

1 p rz e d p ła tę  przy jm ują we n w o m e
Administracya Gaz. N ar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudziez „Biuro dzienników" ul. Karoli. Ludwika 1. 9 .

O głoszenia p rzy jm u ją : 
w P a r j i u :  C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Pans. We IM edn lu : Haasenetein & Yogler (Otto 
Maas), Walfischga.se 10; Rudolf Mos.e, Seilerstiidte 2. 
A.Oppelik, Grunangergasse 12: M.Dukes, Wollzeile 6; 
H. Seiiallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf-
gasse 7 .— W H am burgu.- A. Steiner.  W F ran k
furcie  n. M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Dauhe&C 

W W arszaw ie: Reichmann & Freudler
CENA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw ycza jne  za ie-

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub"jęto 
miejsee 6  ct. N adesłane  za wiersz lub jego
miejsce 3 0  ct.

M it
L n ó w  d. 22. lu tego .

Z p rz y k ro śc ią  s tw ie rd z ić  n a m  p r z y ­
chodzi, że o n e g d a jsz e  n asze  d o n ie s ie ­
ni® o n ab y c iu  d ó b r  p o d h a je c k ic k  p rzez  
p. A dam a O staszew sk ieg o  ze W zd o w a 
z ro w n o c z e sn e m  z a m ia re m  o d s p rz e d a ­
n ia  czyści ty c h ż e  d ó b r p p .  L il ien fe ldom  
po lega ło  n a  z u p e łn ie  a u te n ty c z n e j  in -  
fo rm acy i.

Nie m ożem y  sobie w p ra w d z ie  zdać  
sp raw y , j a k im  sposobem  p. O s ta sz e w ­
ski zd ecy d o w a ł  się n azw isk o  sw oje  do ­
ty c h c z a s  n ie sk a la n e  a w śród  sz lach ty  
okolicznej n a w e t  p e w n ą  au reo lą  o to ­
czone  —  n a ra z ić  n a  ta k  w ielki u s z c z e r ­
bek n je u ieg a a toli dziś  j u ż  w ą t-  
puw ośoi, że p. O staszew sk i  z a w a r łsz y  
um o w ę z k rak o w sk iem  Tow. u b ezp ie -  
c?®n ~~ ró w n o cześn ie  u m ó w ił  się z pp  
n i  len fa ldam i o nabyc ie  m a ją tk u  Pod- 

a^ C,s ,}. c z te rech  fo lw arków , 
cał p rzed  dw om a la ty  pow sta ł  w

eJ nasze j  p ro w in c y i  g w a ł t  i ogól 
p rz e c iw  w y d z ie rż a w ię  

, i J   * ^*?r pp. L il ien fe ldom  na

d l , i ,  g d y  d ó b r !  t* .*1* ! " . 1" *  P » w «l a « 
2 n o szący ch  z . c n .
sko -  m ą ją  d o s tać  się w ręce  ty c h ż e  
pp. L il ien fe ldow  n a  w łasność.

G d y b y śm y  n ie  m ie li  in fo rm acy j,  p o ­
tw ie rd z o n y c h  p rz e z  źród ło  au ten tyc;

^ A Trr Q T A M 1 hk Tr o „  _• •*3 . l i ,  —  a u u c i i  t y  U Z. J_i d
m e  o d w a ż y l ib y śm y  S1(J n a w e t  0 '  dza(5 
p. A dam a O s ta szew sk ieg o  o podobny  
czyn, p o p e łn io n y  w b r e w  o p i n i i  
c a ł e g o  k r a j u .  Z do tychczasow ej 
dz ia ła lności w id z ie l iśm y  w  p. O s ta ­
szew sk im  zaw sze  o b y w a te la  p o św ię c a ­
jąceg o  się dla k r a ju  — tak , j a k  c z y ­
n i l i  to j e g o  p rzo d k o w ie  — a nie  s z u ­
ka ją c e g o  zy sk u  w  in te res ie ,  n a  k tó ­
ry m  k ra j  nasz  i na rodow ość  nasza  m u ­
szą  być  p o k rz y w d z o n e  i n a  o śm iesze­
n ie  n a rażo n e .

B yć m oże, że p. O staszew sk i pod 
w p ły w e m  sw ych  n au k o w y eh  za jęć  nie 
p o m n y  j e s t  n a  zaw ie ruchę ,  j a k ą  w 
k r a ju  z ro b i ła  m y ś l  odd an ia  w  ręce  pp. 
L il ien fe ldow  d z ie rż a w y  dó b r  p odna-  
je c k ic h .  O bow iązk iem  atoli d y rekcy i  
Tow. w zaj.  u b ezp ieczeń  w K rakow ie  
j e s t  zw róc ić  j e g o  u w ag ę ,  n a  co on 
sw oja  n iep o sz lak o w an e  n a z w isk o  n a ra ­
ża  i n a  ja k ie  n ieb ezp ieczeń s tw o  a g i ta  
cyi w y s ta w ia  in s ty tu c y ę  k ra jow ą ,  dla 
k to ia j  w szyscy  cześć i p o w ażan ie  za ­
chow ać  w inni.
q n asze  in fo rm acy e  s ię g a ją  —
a y re k c y a  j r a d a  n a d z o rc z a  krakow . 
to w a r z y s tw a  w zaj.  u b e z p ie c ze ń  w sp ó ł­
w in n y m i n i e będą. Nie sp odz iew ając

D . p. . ° f ,9cn‘6
.a r o b k u ,  poSwi, ca  ^ . e g o
w y .  Nie śm iem y dziś 
p. O staszew sk iem u  1  t a  f  f f eClW
r e k r y m in a c y a r n i ,  z  ja k ^ ? - J  t a k i e m i

polskie  d z ie n n ik a r s tw o  s o l i  d a r n i e  
w ys tąp icby  musiało, g d y b  dgfcaJ 1

u w a g ę  n a  g rożące  n ieb ezp ieczeńs tw o . 
K rakow sk ie  Tow. u b ezp ieczeń  — k tó ­
re  w y so k o  cen im y  i do p o p ie ran ia  k tó ­
rego  zaw sze  u w a ż a m y  za obow iązek  
naw o ły w a ć  nasze  sp o łeczeń s tw o  — nie  
pow inno  dopuśc ić  do te g o  skanda lu ,  
a b y  dobra , k tó re  w  d o b r e j  w i e ­
r z e  lis. C z a r to ry sk a  m u  pow ie rzy ła  za 
cenę n iższą ,  aniżeli,  m o g łab y  b y ła  o- 
t rz y m a ć  - - o s ta teczn ie  w  ręce  pp. L i- 
l ien fe ldów  się dos ta ły .  T ow arzys tw o  
p rz y z n a je m y  to  o tw arc ie  — n a ra ż a  się 
b czw in n ie ,  ale n a raża  się n a  podkopa  
n ie  swojej e g z y s ten ey i ,  bo n a  o s łab ie ­
nie  w ia ry  u sp o łeczeńs tw a ,  że  ce- 
lem  je g o  j e s t  d z ia łan ie  n a  poży tek  
k ra ju .

I le  p. O s taszew sk i  m oże  n a  ty m  
„ in te res ie"  zyskać , n ie  po ra  dziś ob li­
czać  — zw róc ić  m u s im y  ty lko  jeg o  u- 
w ag ę  n a  s t r a ty ,  j a k ie  m o r a l n i ®  
sam  będzie  m u s ia ł  pon ieść  i n a  ja k ie
n a ra z i  m oże  T o w arzy s tw o  k ra j  , d o ty c h ­
czas p rzez  w s z y s tk ic h  czcią o taczaue. 
Czy zy sk  je g o  m a te ry a ln y  nag ro d z i  
m u  p o n ies ione  s t r a ty  m o ra ln e  czy 
p o d k o p a n ie  b y tu  T o w arzy s tw a  wzaj 
u b ezp ieczeń  poczy tane  m u  będzie  m o ­
g ło  być  k iedy k o lw iek  za za s ługę  
n iech  sam  sobie n a  to  odpowie.

My m ożem y p o p rz e s ta ć  na raz ie  
ape lu jąc  do je g o  n ie sk a lan eg o  n iczem  
dotychcza#  s tan o w isk a  o b yw ate lsk iego  
i żądać  od n iego  s t a n o w c z o ,  b y  sko 
ro d ó b r  p o d h a jeck ich  sam  n ie  j e s t  w 
s ta n ie  w  całości u t r z y m a ć  — ich nie  
n ab y w a ł .  Od T o w a rz y s tw a  wzaj. u b e z ­
p ie c z e ń  s łu ż y  n a m  z n o w u  p raw o  do 
m ag ać  się, a b y  w  d a n y m  w y p ad k u  
zw róciło  p . O staszew sk iem u  z łożony  
z ad a tek ,  — p u n k ta c y e  z a w a r te  z n im  
ro zw iąza ło  — a je ś l i  chce pozbyć  do­
b ra  w spom niane , zaw arło  um ow ę z 0- 
sobą, k tó ra  daje  ręko jm ię , że z iem ia  
ta  n ie  p rz e jd z ie  w  ręce n a m  obo- 
j ę tn e .

D la in fo rm acy i  n a szy ch  c z y te ln i ­
k ó w  dodajem y, że sp raw a  m a  być  o s ta ­
te c z n ie  za ła tw io n ą  już  dn ia  1 m arca. 
W edle b o w iem  p u n k ta ty j  p rz e d u g o d o -  
w y ch  tegoż  d n ia  m a  p. O staszew sk i 
re sz tę  ceny k u p n a  po p o trącen iu  d a n e ­
go z a d a tk u  i c iężącego d łu g u  h i p o t e ­
cznego  uiścić. Tak  r w a n a  więc s p r a ­
w a  p o d h a jeck a  leży  obecnie  w y łączn ie  
w  rękach  p. O staszew skiego .

szli uczestnicy konferencji do wniosku, 
iż nie ma mowy o tem, iżby oddział 
lwowski Zjednoczonego Towarzystwa 
sztuk pięknych, albo też naw et o wiele 
od niego zasobniejsze Towarzystwo m u­
zyczne mogły myśleć teraz o budowie 
odrębnych gmachów dla siebie — że j e ­
żeli chcą dojść w tej sprawie do jak ie­
goś rezultatu praktycznego, muszą dzia­
łać w połączeniu.

Jako jedyne prawie źródło pokrycia 
kosztów budowy, którem interesowane w 
tem Towarzystwa rozporządzać mogą, 
uznano skapitalizowanie czynszów, jakie 
one opłacają za swoje lokale, a zresztą 
także dochody ze sklepów i innych za­
kładów, które w projektowanym gmachu 
mogłyby się pomieścić.

Gdzie indziej, tam mianowicie, gdzie 
ni® brak zamożnych mecenasów sztuki 
1 wielkich finansistów z łatwością mo- 
ż/iaby zebrać na tej podstawie potrzebny 
na podobną budowę kapitał w drodze 
subskrypeyi prywatnej. W naszych sto­
sunkach niepodobna łudzić się nadzieją, 
ażeby ta droga doprowadziła do skutku. 
Dlatego też, chcąc projekt postawić na 
gruncie realnym, t j. uczynić możliwem 
jego urzeczywistnienie, potrzeba zaape­
lować do ogółu w najszerszem znaczeniu 
tego w yrazu: do m iasta  i do kraju, la lr ,  
jak  miasto Kraków, za grosz wypoży­
czony pod warunkami bardzo trudnemi 
(wobec jego sił finansowych) dostarczy­
ło w Sukiennicach wspaniałego lokalu 
n a  wystawę sztuk pięknych 1 na muze­
um narodowe, tak też i miasto Lwów, 
bez porównania zamożniejsze od lirako- 
wu, i od wieków stanowiące wysunięty 
posterunek cjwilizncyi zachodniej w tej 
stronie Europy, ma obowiązek moralny 
czynnie dopomódz do wzniesienia przy­
bytku dla sztuk pięknych r— tem bar­
dziej, iż gmach ten byłby ozdobą m ia­
sta i w połączeniu z innemi odpowie- 
dniemi urządzeniami, ożywiałby ruch 
obcych w mieście, co nawet i pod wzglę­
dem materyainym m iasta  wyszłoby na 
torzyśe.

Przecież tem tylko miasta rozwijają 
się, jeżeli zarząd ich nie szczędzi nakła 
dów na instytucyę, poświęcone wyższym 
celom umysłowym, one bowiem podnoszą

skw<v przed jenera lną  komendą obok 
Bernardynów jako miejsce bardzo odpo­
wiednie na budowę gmachu sztuk pię­
knych , albo wreszcie plac Gołuchow- 
skich, z perspektywą na  Wały H etm ań- 
»kie.

Dla uzyskania podstawy do przybli­
żonego obliczenia technicznych w arun­
ków*0 budowy i do kalkulacji przypu­
szczalnej wysokości potrzebnego na  ten 
cel kapitału inwestycyjnego, postanowio­
no zasięgnąć zdania techników zawodo­
wych) ażeby na ieii opinii oprzeć dalszą 
akcyę w tej sprawie — a przedewszy- 
stkiem osnowę momorjałów do sejmu 1 
do Bady miejskiej.

Podając niniejsze sprawozdanie no 
wiadomości publicznej, nie wątpimy, iż 
wspólne starania działających w tej spra­
wie stowarzyszeń, mianowicie: Towarzy­
stwa dla rozwoju i upiększenia m. Lwo­
wa, Zjednoczonego Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych i Tow. muzycznego, 
iżby jaknajprędzej Lwów doczekał się 
gmachu, poświęconego sztukom pięknym, 
nie natrafią w kołach decydujących na 
trudności, ale owszem ze względu na ce 
swój szlachetny 1 pożyteczny, liczyć mo­
gą na powszechną sympaiyę.

w nie lub  b e z in te re so w n ie
kę  do tego, p rzec iw ko  czem u S j l  
szyna ro zm ia rze  p o p rzedn io  j u ż  kra j  c L
ly  p ro tes tow ał.

B yliśm y p ierw si, k tó rz y  tak  zw an ą  
sp raw ę podhajecką^  p o ru sz y l iśm y  __ 
b y liśm y  pierwsi, k tó rz y  całą akcyę ku  
zadow oleniu  ca łego k ra j  u p ro w ad z i l i ­
śm y _  i dziś jestesm .y p ie rw si ,  k tó ­
rzy  uważam y za  obow iązek  zwrócić

P ro je k t g .riach u
dla sztuk pięknych we Lwowie.

L w ów  22. lutego.
W biurze Towarzystwa przyjaciół 

sztuk pięknych odbyła się w tych dniach 
poufna narada delegatów gal. Towarzy 
stwa muzycznego, Zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół szt ik pięknych i To­
warzystwa dla rozwoju i upiększenia 
miasta Lwowa nad projektem budowy 
eniachu. w którym mogłyby znaleźć od­
powiednie pomieszczenie : stała  wystawa 
sztuk piękuych i konserwatoryuin mu­
zyczne z salą koncertową.

Przedewszystkiem roztrząsano pyta­
nie z jakich źródeł i w jaki sposob mo- 
żnaby zebrać środki na budowę takiego 
gmachu, dość kosztownego. Najpmrw bo­
wiem musiałby on stanąć nieodzownie 
w środku miasta, gdzie o lepsze plac® 
podbudowiaue trudno i gdzie także są 
one niezmiernie drogie; następnie mu­
siałaby to być budowa piękna, ażeby cel 
jej nie kłócił się z architekturą, co ró­
wnież wymaga znacznego nakładu.

Na podstawie wszechstronnego roz­
ważenia tych wszystkich okoliczności do-

Kłopoty z t a l i f i i n  rosyjskim.
L w ó w  22 lutego

Tydzień temu donieśliśmy arcysenza- 
cyjne doniesienie, jakie K oln . Z tg . otrzy­
m ała  z Petersburga. Powiedziano tam : 

„W tutejszych dobrze poinformowa­
nych kołach tłumaczą pokojowy ton pan- 
slawistycznych dzienników wobec Nie­
miec tem, że równocześnie, gdy w Niem­
czech najgłośniej rozbrzmiewała sprawa 
Alilwardtha, doznał rząd rosyjski cię­
żkiego rozczarowania co do swej własnej 
broni. Jak  wiadomo, rozpoczęto we 
Francyi wyrób nowych karabinów dla 
Rosyi. Później jednak  przeniesiono wy- 
lób do Rosyi i francuskiemi pieniądzmi, 
robotnikami i maszynami prowadzono 
wyrób broni w Sestrorjecku, Iszewsku 

wspaniałość zewnętrzną miant, ściągają 4, w Tnie. Koniec robót obliczony był na
ludzi zamożnych i in te ligencję  — jednem *— J - '-~  ■*ono ------------------  ' ------
słowem przyczyniają się najskuteczniej do 
rozrostu i podniesienia zamożności, jako- 
t«ż znaczenia każdego miata. Należy też 
spodziewać się, że nasza Rada miejska z 
tej s trony zechce zapatrywać się na pro­
jek t budowy gmachu dla sztuk pięknych 
we Lwowie, i załatwi ten przedmiot — 
w stylu europejskim...

Jeżeli jednak miasto nasze jes t  w tem 
niewątpliwie iuteresowanem, ażeby ry ­
chło przyszła do skutku we Lwowie bu­
dowa gmachu na pomie-zczeuie stałej 
wystawy sztuk piękuych 1 na konsorwa- 
toryum muzyczne, błędem byłoby t ra ­
ktować ten przedmiot wyłącznie j a k r  
sprawę miejską. Gmach ten byłby po 
święcony jedynie sztuce — a sztuka 
nie może mieć przecież znaczenia lokal 
n e g o : służyłby on pięknu w ogólności, 

p r z e d e w s z y s t k i e m  s z t u c e
n a r o d o w e j .

I w tem znaczeniu, ze względu na 
wyższe, cywilizacyjne interesy narodowe 
nie powinien odmówić temu projektów 
poparcia i sejm krajowy — w ten sposób 
np. jak kraj przyszedł z pomocą miastu 
Krakowowi w sfinansowaniu kosztów bu 
dowy szkoły sztuk pięknych.

J»ko miejsce najodpowiedniejsze nu 
podobna budowlę oznaczono plac Hali­
cki, gdzie obecnie mają swoje stanowi 
ska Bojki. Jeżeli zaś żadną miarą mia­
sto nie skłoniłoby się do odstąpienia 
tego placu na cel podobny, w skazaD O

grudzień 1893 r., a najpóźniej na wiosnę 
I8y4 r. Tymczasem fabryki rosyjskie za­
wiodły zupełnie. Faktem  jest, że wszy­
stkie dotychczas przez nie wyrobione 
karabiny, zostały przez komisyę wojsko­
wą odrzucone jako niezdatne, z wyjąt­
kiem 5.000 karabinów wyrobionych w 
Tule. W ministerstwie wojny panuje 
z tego powodu prawdziwe przerażenie, 
zawód ten bowiem opóźnia o trzy lub 
cztery lata ostateczne uzbrojenie armii
rosyjskiej".

Wiadomość ta obiegła całą Luropę 
i znachodziła wiarę wobec wiadomego 
szowinizmu rosyjskiego, który absolutnie 
chce się w każdej rzeczy wyzwolić od 
E u ro p y '1 Wobec rządowej gospodarki ro­
syjskiej, która już "nieraz świat 1 saraże 
carat w zdumienie wprawiła. Tymczasem 
otrzymał londyński S ta n d a r d  od swego 
korespondenta wiedeńskiego w tejże 
sprawie wiadomości co do jednego szcze­
gółu z gruntu  odmienne, a mianowicie:

- To °prawda, że rząd rosyjski zamó­
wił we Francyi pół miliona karabinów, 
a resztę chciał sam wyrobić w kraju. 
W tym celu sprawił sobie maszyny fran- 
cuzkie, ale fabrykanci francuzcy nie chcieli 
posłać mu ani jednego ze swoich wypró­
bowanych werkfirerów i robotników. Pod 
najusilniejszą presją  francuzkiego m>n>- 
stra w o jn y , wysłali nareszcie pewną ilosc 
robotników do Tuły, których jednakowoż 
kierownicy rosyjskich fabryk rządowych 
nazad odesłali -  oświadczając, że jeśli

Rosyanie dali sobie radę z wyrabianiem 
karabinów berdańskich (dotychczasowych) 
to i przy nowym karabinie obejdą się 
bez obcej pomocy.

Aliści pod koniec r. 1891 spostrzegła 
się rosyjska administracya wojskowa, że 
leblojeskiego karabinu repetyerowego nie­
podobna wyrabiać w Rosyi. Wyrobione 
karabiny okazały się przy próbach na j­
zupełniej nieprzydatnemi. Toż samo m a­
szyny, wyrobione w Rosyi według mo­
delów francuzkicb, okazały się lichemi.

Inżynierowie francuzcy, po których 
tedy posłano, zwalaii winę na robotni­
ków rosyjskicli — Rosyanie zaś obwi­
niali Francuzów, że liche modele maszy­
nowy dali, aby cały wyrób karabinów 
rosyjskich dostał się fabrykom trancu- 
zkim. Obsypywano się nawzajem zarzu­
tami, aż wreszcie przyszło do sporu po­
między oboma rządami, i to był począ­
tek oziębłości Rosyi dla Francyi z osta­
tnich czasów.

Tymczasem przybyły karabiny we 
Francyi wyrobione, i rozdane zostały 
wojskum  petersburskiego okręgu wojen­
nego, tudzież przeważnej części pułków, 
rozłożonych wzdłuż granicy niemieckiej 
i austryackiej. Karabin ten według mo­
delu z r. 1891 na kaliber 7'6 milimetra 
i z magazynem na pięć nabojów urzą­
dzony, jest wyborny, ale trudno nim 
manipulować, jakoż w samej rzeczy go 
zarzucono. Na jego miejsce ma przyjść 
poprawny karabin berdański, tego same­
go kalibru 7‘fi milim., urządzony dla 
prochu bezdymnego — ale bez mecha 
nizmu repetyerowego.

Wojsko rosyjskie je s t  już  oswojone 
z berdanem. a rosyjskie fabryki rządowe 
dowiodły, że karabin ten bez obcej po­
mocy wyrabiać potrafią — pomoc obca 
zaś, choćby z Francyi pochodziła, jest 
wstrętną rosyjskim powagom wojskowym. 
Część maszyn i 400.000 kompletnych 
rarabinów berdańskich systemu popra­
wnego, zamówiono w ltosyi, gdzie po­
myślne zrobiono próby z przerobieniem 
dotychczasowych benianów na m ałoka­
librowe. Otóż rosyjskie fabryki rządowe 
zajęły się wyrobem tych berdanów m a­
łokalibrowych i spodziewają się, że do 
końca r. 1894 całą armię zaopatrzą w te 
nowe karabiny.

Jeżeli moje informacye są dokładne 
— dodaje korespondent Standarda  — 
to myinem byłoby twierdzenie, że Rosya 
jeszcze przez trzy, cztery la ta  nie byłaby 
w stanie poczynać wielkiej wojny".

Tyle donosi S ta n d a rd  londyński. __
Wszelako, kto obeznany je s t  z wyrobem 
broni palnej, ten wie, że im  mniejszy 
kaliber, tem trudniejszy wyrób, jeżeli 
broń ma być całkiem odpowiednią — 
a to tak daiece, że dla tej trudności 
rządy nie myślą o zamianie swoich te ­
raźniejszych karabinów repetyerowych 
aa  kaliber jeszcze mniejszy, pomimo że 
im mniejszy kaliber, tem lżejszy kara­
bin i nabój, a zatem daleko więcej n a ­
bojów i pakunku żołnierz unieść zdoła. 
Zapewne więc trudno będzie Rosyi, do 
końca przyszłego roku zupełnie się za­
opatrzyć w borduny małokalibrowe — 
jeżeli w ogóle fabryki rosyjskie zdołają 
dokonać tej przeróbki.

wym innych państw — mimo to zapro­
wadzono wszędzie repetyery. C zy  Rosya 
i Dragumirów mają racyę — może tylko 
wojna okazać.

Kroniczka wiedeńska.
W ie d e ń  d. 20. lutego.

Nudj karnawałowe.—Rozmnite bala. —Gsehn&s_
Mały skandalik.)

—  Wiesz ty, że tu strasznie  n u ­
dno !...

Nie było balu, ani reduty, ani innej 
tego rodzaju zabawy w tegorocznym 
karnaw ale ,  na którejby się nie udało 
usłyszeć przynajmniej kilka razy powyż­
szej uwagi, wyrzeczonej przez któregoś 
z wyfraezonych osobników do innego 
znajomego uczestnika, zakrywającego 
skrzętnie usta kłakiem, by nikt z obe- 

nych nie spostrzegł ziewania.
A jednak Judzie chcą się bawić. 
Najlepszym tego dowodem właśnie 

tegoroczne bale, reduty i inne tego ro­
dzaju zabawy... Wszędzie ścisk 1 tłok 
nie do wytrzymania — i śmierte lne 
nudy... oto charakterystyka zabaw przy 
końcu 19 stulecia...

Reduty operowe zaliczano dawniej do 
najbardziej zajmujących zabaw k arnaw a­
łowych we Wiedniu. Tu p rze jaw ia ł się 
dowcip, humor, apetyt, dystynkeya i do­
bry smak.

W tym roku oprócz szalonego ści­
sku nic podobnego nie można było spo- 
strzedz.

Imponująca sala redutowa, ja śn ie jąca  
tysiącem świateł, już w pierwszych go­
dzinach wieczornych przepełniona, a koło 
północy ścisk był tego rodzaju, że z t ru ­
dnością tylko można się przechadzać po 
sali.

Oprócz znanych habituć  — przybyło 
i kilku arcyksiążąt po kilkuletniej prze­
rwie na tegoroczne reduty operowe.

Domina odznaczały się przeważnie 
bogactwem połączonem z brakiem sm a­
ku — albo było drugie i brakowało p ier­
wszego.

Na czem polega zabawa, chcecie wie­
dzieć?

Przedewszystkiem gromadzi się płeć 
brzydka na estradzie n wejścia główne­
go. Tu można obserwować każdą wcho­
dzącą maskę i ztąd roztacza się wspa­
niały widok na  całą salę.

Stoją tu szeregiem hdie Unwieder- 
s tehlichen", zaglądają każdej po za ma­
skę z szatańskim uśmidchem, a w g r u n ­
cie duszy srodze się nudzą.

Z n ae i t  i wy może te postacie ? Wiek 
średni... łysina rozwijająca się ku tyłowi 
głowy, z przodu na dwie części rozdzie­
lony meszek — znikome resztki dawnej 
świetności.... was sztywny, podkręcony 
do góry, zazwyczaj czarny (że też taki 
stary kawaler zawsze czarny), oko świe­
cące ponurym blaskiem, nos i policzki 
lekko zarumienione, lewa ręka w kie­
szeni, prawa niedbale dzierży klak __
znacie je  teraz ?

Stoją jakoby czyhające na ofiarę
J , B l®dnu 0,iarf ! s k azanc na śmierć Powrót od systemu repetyerowego d o 1 z nudów 1... z głodu.

dotychczasowego, byłby tryumfem jen e ­
rała Dragomirowa, który stanowczo, a 
długi czas skutecznie się opierał zapro­
wadzeniu karabinu repetyerowego czyli 
magazynowego, obawiając się, że żołnierz 
rosyjski, który w ogniu statecznie do­
trzymuje placu, będzie z karabinu ber- 
dańskiege strzelał powoli, ale celnie, 
podczas gdy karabin repetyerowy skusi 
go do szybkiego strzelania na oślep, co 
fatalne skutki pociągnie za sobą. Takie 
same uwagi nasuwały się także wojsko-

cora
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Małżeństwo Bswer
przez

P a w ł a  L l n d a i

(Ciąg dalszy.)

. M,a>kę straciła będąc jeszcze małem 
dzieckiem. Ojciec jej, zamożny handlarz 
skór z Leopoids(;ad j- zrujnował się g ra*
jąc na giełdzie. Przyjaciel ich domu od- 
k7 y» • Wmm^ l 7 >ejukie zdolności do teatru,
dał ją  do szkoły dramatycznej później do­
stała engagem ent operowe?’ JnbretT w 
Klausenburgu, d y r e C o w ?  j S n i  źle
*  po™ ' " 0 »'* i w z l
.os tan ie  zdegradowaną na szansoniśtke 
została przez agenta  zwabioną do 
na, gdzie jej się serdecznie źle D0Wn '  
dziło. ł

Uradowana była, dostawszy przed 
trzema miesiącami, przynajmniej finail_ 
sowo znośne miejsce przy W alhalli . Ale 
silnera postanowieniem jej było powró­
cić do opery, Co się jej teraz właśnie 
nastręczało. No, a teraz ma być inaczej! 
Daj Boże, ai eby dobrze było! Najlepiej 
podobała się je j  dama do towarzystwa. 
)n czuła się zawsze tak samotną!

- ba ł  2 zachwytem zręcznej 
^ 1 Wlerzy* jak  w ewangelią we

bie dumę C° mU °P °W‘adała. Czuł w so- 
1 Zwycięzcy, że mu się powio­

dło, poddać ją  swojej woli, że ona rze­
czywiście chce ponieść tę ofiarę i zrzec 
się dla jego  miłości tego, co swoją ka- 
ryera nazwała.

—  Jeżeli doprawdy na to n»*t*jeaz, 
fc iab j.n i dziś n ie  ś p ie w a ła , więc najwyż­
szy czas odmówić. Jestem dobrze z leka­
rzem teatralnym.

— Nie kłopocz się tem! — odrzekł 
Klaus. — Załatwię to przez Schneidera. 
Zastanę go u Tópfera przy śniadaniu. 
Zapakuj tymczasem swoje rzeczy. Najmę 
pomieszkanie i przyjdę po ciebie za 
dwie godziny, pójdziemy na zaitupiio a

swego nowego kro e s u a  y

n ie m o ż n a ,  me l‘ow,n^ :  Ł b i e  ? 
na jutro, nic prawda*, moj skai

Pogłaskał pieszczotliwie jej czmny
włos, nachylił się do mej 1 szepną 

UCh£l: A teraz kiedy jesteśmy już %

H f *  Cf Ą - j ę
winno się wszystko wygładzić, |  
m oże jacy  wierzyciele czekają ł
*a *ę ; a z ta będzie tym razem krucho 
Na stole leży mój pugilares. Uporządkuj
w szystko!  I  nie gniewaj się! Do w 
d z e n ia ! 6

Pocałował ją  w twarz, wziął kape-  
usz 1 od progu jeszcze raz się ukłonił 

ze szczęśliwym uśmiechem.
Katy sta ła  jakiś  czas na  środku po­

koju, gdzie Klaus ją  opuścił. Wyglądał# 
bardzo poważnie. Dokręciła pomału g ło­
wą i usiadła zamyślona przy stole. O- 
tworzyła pugilares, który zawierał około
2.000 marek w setkach i pięćdziesiątkach. 
Klaus kładąc go ukradkiem, nie ot wie 
ra ł go wcale, a więc uie wyjął z niego 
papierów. Katy czytała z dziwnem zaję­
ciem niezrozumiałe dla niej pisma, ty­
czące się niezmiuych jej spraw ; pomię­
dzy innemi był także list od W ilhelma 
z San Francisko, który zapowiadał swój 
przyjazd do Europy na koniec roku. Sie­
działa w zamyśleniu ; głowa jej ciężyła. 
Nagle zerwała się gwałtownie, wysunęła 
duży kosz na środek pokoju, otworzyła 
szafę i powyciągała szuflady od komody. 
Brała do rąk każdy kawałek, jeden  po 
drugim i poddawała go badawczej ob- 
serwacyi, czy opłaci się trud, wleczenia 
tego ze sobą ? co miała z temi wszyst- 
kiemi taniemi szmatami począć? Jedne 
były znoszone, drugie n iemodne! Go­
spodyni sprawiłoby to radość, a jej ma­
ła, ucząca się w magazynie, mogłaby 
to znosić. Jedyna toaleta —  ta, którą 
wczoraj miała na sobie, wytrzymała 
egzamin. Gdy Katy przeglądnęła  bieli­
znę, doznała uczucia prawdziwego za­
wstydzenia, z powodu jej skromnej ilości 
i jakości. Namyślała się chwilę, czy nie 
sprawić całej w y p raw y ; środki były po 
temu, lecz czas był za krótki. A zre­
sztą na co?  Klaus wiedział przecież, *e 
ona nic nie ma, wszak mówił o potrze 
bnem zakupnie. W sunęła próżny  kosz

inapowrót do alkierza, zamknęła szafę i 
komodę.

Zawołała gospodynię, ażeby jej po­
mogła przy ubieraniu. lJrzy zapinaniu 
stanika opowiadała Katy, że dziś się wy­
prowadza, a ze była z niej kontenta, za- 
placi jej za cały miesiąc, a dla małej 
Gustc], którą bardzo lubi, bo je s t  mądrą 
dziewczyną — daruje suknie i bieliznę.

Pani Milkę była wysoce uradowaną, 
ciągle powtarzała, iż zawsze mówiła, że 
pannie musi się jeszcze dobrze powo­
dzić, bo zasłużyła sobie na lepszy los. 
Kilka drobiazgów, na których Katy za­
leżało — pomiędzy niemi także tom po- 
ezyi Szylera, grające album, garnitur, 
bonbony i przybory toaletowe zapako­
wano czem prędzej ; kufer z teatralną 
garderobą został oddany opiece 1 gospo­
dyni ; Katy przywdziała prochownik, ubra­
ła kapelusz z welonem, położyła pugi­
lares przy sobie, siadła na sofę i wzięła 
bukiet do ręki. Była gotową do odjazdu, 
do odjazdu w nowy świat, w nowe ży­
cie. Nie pozostawiała nic za sobą, nawet 
przelotnego ż a lu !

  Xak siedząc, oczekiwała Klausa.
Klaus zastał Leona w domu i 0 

wszystkiera go uwiadomił. Leon ze swej 
strony nie stracił czasu, u pewnego agen ­
ta teatralnego zasięgnął o Katy wiado­
mości. Wiadomości te nie były ani dobre 
ani złe. Katy była córką szewca z Josefs- 
stadtu, później sklepową w magazynie 
skór a źe jej się tam nie podobało, po­
szukała sobie miejscu przy jakiejś małej

scenie. Zaangażowano ją  do chóru w 
Klausenburgu, s tamtąd poszła do Prag-', 
tam śpiewała w tak zwanej halli z P ra ­
gi przyszła do Berlina i odtąd ’ śpiewa 
w Walhalli. Protokół brzmiałby ze stro­
ny urzędowej: „Na jej niekorzyść nic 
świadczyć nie można". — Nie było to 
jeszcze atestem na westnlkę. O tak zw a­
ny ścisły stosunek z kimkolwiek nie mo­
żna jej było pomówić. Od jakiegoś czasu 
ksiąze Struza s ta ra ł  się o jej względy • 
ozy ze skutkiem, nie można z pewnością 
wiedzieć. Prawdopodobieństwo mówiło 
za tem.

s to ia e0hnvłdOW! ' dZiaWSZy -Si?. « eczy  
T'r> ™ • 7 ? , ° 7 ,  ze SW0I|n programem.
KG, mmłv ki'aŚ(i Palce m ędzy  drzw i? Klaus miał dosyć lat i rozsądku. Coby
nrawdn^ 0 PrzJSzło, gdyby lnu czystą 
nio S Powiedział? Ni , tylko zmartwie- 
nie. Ostrzegł g 0 , uczynił więc wszystko, 
co od mego można było żądać.

Opowiedział więc Klausowi tylko 
przyjemną stronę, a niejasności zatrzy­
mał przy sobie. Klaus uścisnął mu ser­
decznie rękę. Leon okazał się starym 
wiernym przyjacielem.

Najęli w hotelu de Rome pomieszka­
nie dla Katy, składające się z salonu, 
jadalnego pokoju, garderoby i sypialni, 
był przytem pokój z alkierzem dla to­
warzyszki, którą trzeba było jeszcze wy­
szukać. Leon udał się do Fechtera, aże­
by z nim omówić warunki, pod któremi 
panna Scbóne miała być uwolnioną z 
kontraktowych obowiązków, a Klaus lio-

(Zupruszanie masek na kolacye iest 
. iz rzadszem zjawiskiem nu redu tach  
1 balach maskowych — ciężkie czasy )

Im bardziej zbliża się ku północy 
napływ masek staje się coraz większy— 
sala redutowa jak  wzburzony ocean fa ­
luje, a bałwany (honny soi gu i nial y  
pensn) miotają biednemi maskami, drac 
w strzępy bogate kostyumy i koronkowe 
ubrania.

Sądzicie, że się baw ią?  Bynajmniej. 
Io  ocean nudów. O intrygowaniu, które

telowym ekwipażem wrócił na Zimmer- 
strasse.

Niewypowiedzianie się ucieszył, za­
stawszy Katy siedzącą na sofie z kwia­
tami w ręku i gotową do odjazdu. A gdy 
mu powiedziała z figlarną m in k ą :

Zastanowiłam się nad tem, że le­
piej będzie, gdy te wszystkie graty tu 
zostawię, nic się na tem nie straci. -  
musisz mnie wziąć tak, jak  przed tohą 
stoję! — był tak zachwyconym, źe PrKnz 
minutę trzym ał ją  mocno w ramionacu 
i całował serdecznie, zapewniając: ze 
jest genialna dziewczyną. .

Kat* zawołała gospodynię,, pożegn
ją  uprzejmie, ^ s z c z ę ś l i w i e -

Wy P a n f S k e  patrzyła za nimi, dopóki

poM W ? ,  p ° t r Ł a -por rŁ  j p r z y l e p i a j ą c  na oknie kartkę 
f  n a p i s e m : nF°kój  umeblowany do na- 
iycia" — mówiła z pewnem namaszcze­
niem, jakby wypowiadała jakąś głęboką 
myśl filozoficzną:

— Tak jest, gdy człowiek ma szczę­
ście ! A człowiek musi mieć szczęście — 
dodała filozoficznie, zainwkajuc okno — 
to główna rzecz!

(C. d . n .)
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stanowiło sławę dawnych redut opero­
wych, ani śladu, ciągle słyszysz rozmo­
wy p o d o b n e :

Maska (naturalnym  głosem) : A i tyś 
się tu z jaw ił?

On : Jak  widzisz.
M a s k a : Z nam  cię, czemu nie siedzisz 

w domu przy żonie?
O n : Bo się nudzę.
Maska : Powiem to żonie, hu lta ju  !... 

a tu się bawisz ?
O n : Nie, tyś strasznie nu d n a  ! . .
Uciekają w przeciwne strony.
Tę samą, albo nie wiele odmienną 

rozmowę słyszeć można o krok dalej 
w języku francuskim, od niejakiego cza­
su bowiem należy do dobrego tonu roz­
mawiać na reducie po francusku — choć­
by źle.

Nieco odm ienną je s t  r o n to w a  nastę­
pująca w dyalekcie wiedeńskim :

D om ino : S e r v a s !
Bon y ivant:  A h ! griiss dich... (szepce 

jej coś do ucha).
Domino (śmiejąc sir) : Geh schlechter 

K erl, no was isł, zafilt an Scham pers  
(szampan).

On : F re t lich icas den ! Sonsł bist 
ober gesund  !

Domino (pogardliwie ' w tonie znu­
dzonym ): S erva s\ — i znika w różno- 
b a rw n jm  tłumie.

Obliczcie czas trw an ia  takiej rozmo­
wy i pomnóżcie go przez ilość godzin 
trw an ia  reduty, a będziecie dukładnie 
wiedzieli, co, kto, o czem na  reducie 
mówił.

Tak zwane Elite-Biilen, jak  np. Con­
cordia i Industrie llenball  były również 
p rzep e łn io n e , lecz atmosfera niemniej 
była nudna  i ciężka ja k  ołów.

Zdaje się, że w zmateryalizowunem 
naszem  społeczeństwie zatracił się te-, 
nie dający się bliżej określić pierwiastek 
s tanowiący warunek zabawy towarzy­
skiej.

Omal by można powiedzieć, ze w spo­
łeczeństwie naszem zatraciła się towarzy- 
skość jako taka — znikł wesoły i lekki 
i nie bez pewnej przymieszki serdeczno­
ści ton rozmowy, dobry i nie gryzący 
dowcip, wesołe opowiadanie, nie mające 
charakteru plotki. Jak  w ogóle wszystko, 
tak i towarzystwo stało się oschłem i nu- 
dnem.

Bal artystyczny w Kiinsflerhauzie — 
tak zwany 0 ’schnasfest — zaliczany by­
wa i słusznie do najświetniejszych zabaw 
karnawałowych we Wiedniu. To nie bal, 
lecz raczej uroczystość karnawałowa, na 
którą składa się prawdziwy szlachetny 
hum or i dowcip łączy się z rozbawioną, 
wyswobodzoną z pętów reguł estetyki 
wyobraźnią artystyczną. Pod wpływe. i 
wybujałego humoru i rozkiełzanej weso­
łości artyści umyślnie wypaczają swoję 
sztukę i tworzą purodye, które często za 
bardzo wysokie sprzedają ceny

Tegoroczny c/’schnas wyobrażał odwie­
dziny u księcia G’schnas na niebieskiej 
wyspie.

Bal wypadł świetnie, o humor posta­
rali się artyści i uwięzili go w przepy­
sznych dekoracyach, przedstawiających 
całe państwo księcia G’sc!.nus w różuych 
parodyach pałaców, ogrodów i innych 
akcesoryj. Wszystko pełne życia i hum o­
ru — bez satyry.

Tłumy Dubliczności dziś jeszcze  sp ie ­
szą, by oglądać ten  czarujący i w eso ły  
świat.

G’schnasfest właściwie zakończył tego­
roczny ..arna wał.

Mimo to jednak zapowiedziany jest 
cały szereg zabaw, które nie mogły się 
pomieścić w kronice krótkiego bardzo 
karnawału i twerzą tak zwane „Nachzii- 
glery".

Wyt ełniłem wam dzisiejszą kronikę 
iam em i balami, dla urozmaicenia opowiem 
wam jeszcze historyjkę małą, lecz nie­
zwykłą w swoim rodzaju.

To co doszło do wiadomości publi­
cznej, je s t  właściwie skutkiem przyczyny, 
ukrywającej się gdzieś za kulisami na­
dwornej opery.

Rzecz działa się w kancelaiyi dyre­
ktora opery P- Johna.

Obecni, oprócz dyrektora Johna , za­
stępca in tendau ta  dr. Wlasak i kilku urzę­
dników.

Wchodzi śpiewak opery baryton Som- 
riier, znany % gwałtowności.

Gdy zauw&zył p. Wlasaka, zmarszc tył 
brwi i srogą zrobił minę, jak to barytoni 
robię przywykli — ua scenie.

W  tem miejscu kronikarz wiedeński 
zostawił pewną lukę w swojern opowia­
daniu, którą każdy przeciętny bystry czy­
telnik będzie wiedział j ak j czem wypeł­
nić — przydzielając panu Sommerowi 
czynną, a p. Wlasakowi bierną rolę.

W  opowiadaniu daiszem robi się wiel­
kie zamieszanie; pp. Sommer j Wlasak 
tworzą niestety nierozerwalną całość... a 
przywołanej na pomoc służbie ledwo się 
udało każdemu zwrócić co do niego na­
leżało.

Gdy nas ta ł  spokój, pokazały sie 
w ne zmiany na ciele wymien;0Uych dwócb 
panów... Pana Som m era odwieziono do 
domu, a lekarz tea tra lny  opatrywał mu 
rany na głowie.

To działo się przy końcu karnawał", 
co dalej się stało, n ik t n je wie, zdaje 
się, iż na podobne wypadki mają żelazną 
kurtynę.

-  ■ Ą dlaczego to się s ta ło ?  — zapyta 
ciekawa czytelniczka. Odgadnąć nie tru- 
d n o :

— Cherchez la fe m m e !...

przy niej i korzyść w swoim zawodzie. 
Nigdy nie pomyśleliśmy o wzajemnym 
sklepiku w swej wiosce i chodziliśmy 
zwykle do żydków, bądźto miejscowych 
bądź jarosławskich, do których, aby się 
dostać, t rzeba  było z naszej wioski zrobić 
7 kilometrów.

Podróż taka, choćby po najmniejszą 
bagatelkę, dawała się weznaki, a  zwła­
szcza w zimie i jesieni przy ulewnych 
deszczach. Dziś ta  sprawa ma się zupeł­
nie inaczej ; po tak przykrych i dolegli­
wych podróżach, możemy ich zupełnie 
zaniechać. Za  porada miejscowego w łaści­
ciela E dw arda  Micewskiego, który gorli­
wie się tem opiekował i nadal opiekuje, 
założyliśmy w swej wiosce Kółko ro ln i­
cze, które pomyślało o rozwoju wioski, 
i ja k  pomyśleliśmy tak się faktycznie 
stało. Zaraz dnia 1 w rześnia  1891 roku, 
zabraliśmy się do czynu, wystawiwszy 
sobie piękny i odpowiedni lokal na skle­
pik w którym interes rozpoczęto dnia 8 
marca 1892 i po dziś dzień świetnie się 
przedstawia, bo wzrost obrotu Kółka je s t  
już przeszto 8000 (ośm tysięcy złr.) gdzie 
nie ma jeszcze roku, więc choćby i n a j­
mniejszy procent uzyskamy z czasem 
swojemi siłami dobrobyt nietylko dla 
siebie, ale i dla swoich potomków, któ­
rzy nieraz mile wspomną o swych po­
przednikach. Przy tak ostrej zimie jaka 
się tego roku pojawiła, niepodobieńs'wo 
było ruszać się z domu do Jarosław ia  
po sól lun jaki inny artykuł do życia co­
dziennego, a tak człowiek zrobiwszy 
kilka kroków do własnego sklepu, dostał 
wszystko co mu potrzeba, a zimna się 
nie nacierpiał i czasu nie zmarnował. 
Zamiast iść do miasta, poszedłem do 
stodoły młócić lub do innej czynności.

W ostatnich kilku la tach gm ina n a ­
sza poniosła znaczną ofiarę pieniężną na 
budowę szkoły i cerkwi, któreśmy przy 
pomocy naszego zacnego właściciela Ed. 
Milewskiego, który się niemało do tego 
p r /ycz jn ił ,  postawili. M i m o  t y c h  o k o  
l i c z n o  a ci  — założyliśmy więc Kółko 
rolnicze i czytelnię a wszystko pracą i 
jednością  braterską, i tym sposobem po 
zbyliśmy się naszego poprzedniego kra­
marza żyda, który z zazdrości i żalu 
prawdopodobnie zmuszony będzie wyje­
chać z wiosną do Ameryki lub £ g i  >tu, 
aby tam szukać zysków. Chcielibyśmy 
jeszcze i prawo propiuacyi wziąć na sie­
bie, co z czasem może i przyjdzie do 
skutku Oby tak wszędzie robili.

Żeśmy dobrze zrobili, dowodzi to, że 
za naszym przykładem poczyniły sąsie­
dnie wioski podobne kroki, jako to Mo­
rawsko, Munina, Pawłosiow.

6 miesięcy por. Miecz. Paklerski 24 p. p. 
we Lwowie. Dłuższy urlop otrzymał podpor. 
80 p p. Ad. Suchodolski bawiący obecnie 
w Davos w Szwajcaryi.

W stan spoczynku przeniesieni zostali 
kapitanowie Fab. Lisacz 8a p. p. i Stefan 
Tauschinsky z 24 p. p.

Zapiski ze świata dziennikarskiego. 
W tych dniach przybył do Krakowa p. Wło­
dzimierz Wisłocki, redaktor zawieszonego 
d.iia 1 stycznia D ziennika Łódzkiego. Ja ­
ko poddanego anstryackiego odstawione p. 
Wisłockiego wraz z żoną przez żandarma 
do granicy austryackiej.

Z m iast#.
Posiedzenie Rady miejskiej odbę-

dykałów, moskalofilów i innych bezwyzna­
niowców ruskich, gdyż komitet postanowił 
zaprosić przedewszystkiem wszystkich Rusi­
nów, któ.zy do jakiegokolwiek tónarzystwa 
ruskiego należą a nie występowali przeciw 
kościołowi katolickiemu. Przytein chciał ko­
mitet uchylić nadużycie, jakiego dopuszczają 
się rodziny obr. gr. kat. które ilekroć Rusini 
jaki bezpłatny wieczorek urządzają, stają się 
ad hoc patryotami ruskimi na ten jedyny 
wieczór, byleby tylko bez kosztów spędzić 
przyjemnie czas. Spis osób mających się za­
prosić na ten wieczorek, był przedłożony
J. E. ks. Metropolicie do aprobaty, i według 
tego spisu rozesłano zaproszenia. We Lwo­
wie dnia 21. lutego 1892. Frof. W łodz. 
Szuchiewicz, członek komitetu jubileu­
szowego.

, . „  , . , . 00 . , Stowarzyszenie lokatorów miej-dzie sie we czwartek dnia 23 b. m. e godz„ J ... „„„ . .z  u„ . x XT b t r ś k i c n  postanowiło z wiosna rozpoczac bu-
K  Tari GYYł i\J o r m m o t l r n  d r ł i o n m ' m  c i r i r o x L a c.6 wieczorem. Na porzątku dziennym sprawy 
budowlane, szkolne i administracyjne. W 
końcu odbędzie się posiedzenie tajne dla 
spraw personalnych.

O b c h ó d  jubHeORZOwy. Przepiękna 
uroczystość obchodu jubileuszu Leona XIII. 
odbyła sie w niedzielę w gimnazyum Fran­
ciszka Józefa we Lwowie. W bogato przy-’ rwała, a tem samem umożliwiła Stowarzyoze-
strojonej auli gimnazyalnej, odprawił mszę 
ks. kanonik Lewcki w asystencyi księży. 
Po mszy św. wstąpił no kazalnicę ks. kate­
cheta Al. Jongan i wyn.owneini nader sło-: 
wy przedstawił młodzieży zasługi Leona 
X III.  Mówił także o rzekomych zasługacn 
dzisiejszego papieża wobec Polski. Poczem 
nastąpiły śpiewy i deklamacye, wśród któ­
rych wyróżniła się deklamaeya podniosłego 
wiersza Lenartowicza, wygłoszona z pra­
wdziwym zapałem i niekłanunem uczuciem. 
Podczas tegeż obchodu obecnym był radca 
szkolny dr. Z. Samolewicz i całe grono na­
uczycielskie z dyrektorem na tzele.

Niedzielny obchód jubileuszu papieskiego, 
urządzony staraniem IV. oddziału Bractwa 
Najśw. M. P. Król. kor. polskiej (opieka nad 
robotnikami) odDył się przy przepełnionej 
sali ratuszowej. Rozpoczął się odegraniem 
hymnu papieskiego przez orkiestrę wojskową 
pułku 30, którego publiczność wysłuchała 
stojąc. Następnie przemawiał najprzew. ks. 
arcvbiskup Issakowicz, promotor Bractwa. 
Po edśpiewanm kantaty, prof. Bronikowski

dowę w różnych częściach miasta wzoro 
wych, tanich pomieszkam Aby cel ten osią­
gnąć, zwraca się Dyrekcya tegoż Stowarzy­
szenia do światłej i życzliwej powyższym ee- 
Jom inteligencyi z prośbą o poparcie usiło 
vań, by jak najliczniej choćby z najniższemi 
Udziałami do Stowarzyszenia tego przystępo-

niu przeprowadzić powyższe m j ś i .  i zamie­
rzony cel dla dobra ogółu jak najprędzej 
osiągnąć.

ffalne ZBT “mad zenie Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika odbyło się 20 
b. m. w głównej sali instytutu chemicznego. 
Po zagajeniu prof. Dunikowskiego, który 
oddal cześć zmarłym członkom ś. p. dr. 
Mrówczyńskiemu i Dołżyckiejnu, przedłożył 
sekretarz prof. Łomnicki sprawozdani:- z 
działalnośei wydziału, a prof. Kadyi kasowe, 
które przyjęto z uznaniem. Odczyt wygłosił 
dr. Nussbaum, poczem wybrane do zarządu 
dr. Dunikowskiego jako przewodniczącego i 
dr. Fabiana, Żubra i Siemirackiego.

S a m o b ó j ł tw o .  Ubiegłej nocy otruł się 
arszenikiem Ludwik Repka, 21 -letni uczeń 
sżkoły leśniczej. Powodem samobójstwa miał 
być zły postęp w naukach. Zwłoki odsta­
wiono do kostnicy szpitala powszechnego.

Z kraju .
W yeliOdżtwO lu d  a. Z Toporowiec na

w gruntownie opracowanym odczycie, przed- 'Bukowinie donuszą, że z okolicy tamtejszej

Listy z kraju.
Taczempy d. 20. lutpgo.
(Kółko rolnicze).

Opowiem w krótkości, w jaki sposób 
przyszliśmy do swego Kółka rolniczego. 
Od dawien dawna zamieszkali w naszej 
wiosce żydkowie, którzy od wieków za­
brali się do handlu i przemysłu i w ten 
sposób się bogacili. Z nas nigdy nikt 
nie marzył, aby swoimi siłami zabrać się 
do czynu, by mieć własną wygodę, a

K R O N I K A .
Lw ów  dnia  22 lutego.

Mianowania. Minister handlu zamiano­
wał koncepistów pocztowych Jana Kałko- 
wskiego i Apolinarego Ostaszewskiego komi­
sarzami pocztowymi \ye Lwowie.

Prezydyum krajowej dy rok ty i skarbu za­
mianowało wachmistrza ".andarmeryi Piotra 
Val«ntę, kancelistą w XI klasie rangi przy 
kierujących władzach skarbowych.

Rada szkolna krajowa zamianowała nau­
czycielami szkół ludowych: Antoniego San- 
kiewieza w Turaszówce, Jana Petera w 
Jaszczwi, Józefa Jelenia w Paczynie, 
Franciszka Krajnika w Horodyłowie , Józefę 
Dcmelównę w Ciszkach, Tymoteusza Stefa­
nowicza w Bałuszynie, Aleksandra Jurczyń- 
skiego w Leśnikach, Jana Częstucha w Zie­
lonej, Michalinę Zabierzewską i Maryę Folu- 
siewiczównę w Nadwornej, Bolesława Ta- 
szyckiego w Zagórzanach, Michalinę Haszezy- 
cównę i Antoninę Pogórską w Źurawnie, 
Józefa Hahna w Stryju, Józefa Łopatyńskiego 
w Ulanowie, Paulinę Gardzielównę w Lubeni, 
Adama Wojdałowicza w Kidałowicach, Jana 
Mazara w Pełnatyezach, Ignacego Kampra- 
ta w Cieszaeinie Wielkim, Julię Mielników- 
nę w Spasie, Józefa Jachimowskiego w 
Chmielewie, Stanisławę Ocetkiewiczównę w 
Tamowi*. Filipa Ratycza w Wierzbicy, Ste­
fana Sztogryna w Horodyszczu królewskiem, 
Maryana Solskiego w Brzozdowcacli, Zofię 
Stróżecką w Grzymałowie, Aleksandrę Bielo- 
wską w Grębowie, Julię Grossowę, Józefę 
Januszównę, Maryę Błotnickę, Klotyldę Ja- 
czmirskę i Otylię Rąbinowiczównę w Kra­
kowie, Józefę Swobodównę, Annę Norman- 
nównę, Władysławę Zientkiewiczównę, Anie­
le Kopaczównę w Krakowie; dalej zamiano­
wała Jana Franczuka zastępcą nauczyciela 
w gimnazyum akad*mickiem we Lwowie i 
zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim: 
ks. Władysława Librewskiego w szkole re­
alnej w Tarnopolu, Szymona Trusza w gi­
mnazyum w Złoczowie, dr. Jana Lenieka 
w gimnazyum w Tarnewie, dr. Stanisława 
Klemensi.wicza i Gersona Blatt w gimna­
zjum w Brodach.

% aemi*. Major 95 p. p. Witołd Jaksa 
Bykowski zamianewany został komendantem 
bośniacko - hercog. 11 bat. piech. Zarządca 
prowiantowy Pankracy Gurawski w Krako­
wie przeniesiony został w stan spoczynku.

Weterynarz Fr. Neveeeral we Lwowie 
otrzymał złoty krzyż zasługi.

Kapelanami wojskowymi zostali: Jan
Rorduba, Wł. Sadowski i Józ Terlecki we 
Lrwowie.

Do generalnego Bztabu przydzielony zo­
stał por. 20 p. p. Karol Wójcik.

Porucz. Mik. Popowicz przeniesiony z 
instytutu geogr. do 41 p. p.

Przeniesieni porucznicy: Erwin Schctten 
z i 8 bat. strzel, do 40 p. p., a Alf Eisen- 
bach z 40 p_ p# do 18 bat strzel. Podpe- 
ruenik Ludwik Eylardy przeniesiony został 
z inst. geogr. 4* 56 p. p.

Oficyał raeh. Rud. Schaller z intendan- 
tury dywizyi kawał, we Lwowie do inten- 
dantury 15 dyw. piech. a Baz. Stefanowicz 
z inten. 33 dyw. piech. do intend. dywizyi 
kawał we Lwowie. Oficyał pow. Józ. Jer- 
bic z Przemyśla do Stryja.

Weterynarz Jan  Kropfel % zarządu sta­
dniny w Rad owcach do nieczynnej obrony 
kraj.

Do rezerwy przeniesiony podpor. 81 p. 
p. Stanisł Szczęsnowicz.

Urlop całoroczna otrzjmali: kap. Alojzy 
Gabryel z 1 pułku inżynieryi w Krakowie

stawił “głównie działalność Leona XIII. prze­
dewszystkiem na podstawie jego encyklik i 
listów pasterskich, zyskująe ogólne uznanie. 
Orkiestra odegrała „Stabat Mater“ Rejinie- 
g o, poczem nastąpiła piękna deklamacja 
wiersza Lenartowicza pod napisem: „Na
dzień św. Piotra w Rzymie11. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem: „Boże coś Pol-
skę“ . Śpiewacy tego obenodu, którzy pier­
wszy raz występowali wobec tak licznej pu­
bliczności wraz z swoim nauczycielem P. M • 
Leblem, byli murarze i terminatorowie, zo­
stający pod opieką IV. i FU. oddziału bra­
ctwa. Jedna z galeryi oddaną była sługom, 
uczennicom niedzielnej szkoły sług.

Sprostowanie. Świetna Redakeyo! 
Na podstawie §. 19. ustawy prasowej upra­
szam .0 umieszczenie następującego sprosto­
wania na' zarzuty j^czyniono mi za Prze- 
glądem  w e r  42 urazsty N a ro d o tn j z.d. 
2 1 .  biń,:  ••

Nieprawdą jest, jakoby na jećaein z po­
siedzeń komitetu postanowiono nie zapraszać 
na wieczorek księży zbiegłych 7, Chełm­
szczyzny. Taka uchwała zapadła tylko co 
do osoby ks. Bobrowicza i to z powodu, że 
komitet miał przekonanie, iż z przyczyny 
umieszczanych artykułów w K usi, redago­
wanej przez ks. Bobrowicza, a wymierza­
nych przeciw JE. ks. metropolicie i z in­
nych powodów osobistość ta nie będzie mile 
widzianą na  wieczorku, urządzonym pod 
protektoratem JE. ks. metropolity. Gdy zaś 
JE . ks. metropolita o tej uchwale komitetu 
się dowiedział, wysłał ks. Bobrowiczowi 
swój bilet z zaproszeniem, n c z e g o  j e ­
d n a k o w o ż  ks. B o b r o w i c  z nie s k o ­
r z y s t a ł .

Nieprawdą jest, jakoby postanowiono nie 
zapraszać ks. administratora cerkwi św. 
Piotra i Pawła, o czem najwymowniej to 
świadczy, że ks. administrator był wraz ze 
żoną na wieczorku.

Nieprawdą jest, jakoby ks Wasylewski 
nie był zaproszony. 1 owszem, otrzymał za­
proszenie od komitetu, o czem mię zape­
wniał wysoki dostojnik Cerkwi. Ks. Wasy­
lewski jednakowoż nie postarał się o bilet 
wstępu, jak  tego wyraźnie zaproszenie wy­
magało. Że księży chełmskich nie pominięto 
świadczy o tem ten fakt, że oprócz ks. Wa- 
sylewskiego zaproszono i ks. Panasińskiego, 
proboszcza z Kulparkowa, który też w od­
powiedni sposób z zaproszenia skorzystał 
i był obecnym na wieczorku.

Nieprawdą jest, jakobym ja  nie chciał 
ks. Wasylewskiemu wyznaczyć miejsca na 
sali, gdyż ja  ani sekundy przed wykona­
niem ostatniego ustępu programu na sali 
ńie byłem, mając z polecenia komitetu peł 
nić obewiązki przyjmowania gości u wstępu. 
Prawdą jest, że ks. Wasylewski udawał się 
do mnie na miejsce, gdzie pełniłem obo­
wiązki z żądani°m, abym mu miejsce wy­
znaczył. Oświadczyłem mu, że powinien był 
postarać się o bilet, a jeżeli tego nie ućzy- 
nił, ja  got-w jestem kazać wnieść dla nie­
go krzesło. Gdy atoli ks. Wasylewski mej 
usługi przyjąć nie chciał, uprosiłem ks. ka­
nonika Al. Torońskiego, by on też zechciał 
objawić ks. Wasylewskiemu chęć mą służe­
nia mu. Ale kb. Wasylewski nie chciał 
przyjąć i propozycyi ks. kan. Torońskiego 
i opuścił ostentacyjnie garderohe.

A więc obaj księża z Chełmszczyzny 
usunęli się z własnej v iny od udziału w 
obchodzie jubileuszowym.

Nieprawdą jest, jakobym ja  na oświad­
czenie ks. Wasylewskiego, że ma zaprosze­
nia od ks. E. Metropolity, miał mu oświad- 
ozyć, że ks. Metropolita nic nie ma tu do 
zarządzenia. Ja  oświadczyłem ks. Wasylew­
skiemu, że samo zaproszenie, pochodzące na­
wet od ks. Metropolity nie uprawnia jeszcze 
do zasiadania pomiędzy honoracyorami, gdyż 
J. E. ks. Metropolita zaprosił swojemi kar- 
tam> nietylko istotnych dostojników, ale 
i wiele innych pomiędzy niemi np. jak wy­
żej wspominałem i ks. Bobrowicza, którego 
przecież za dostojnika nie uznano.

Nieprawdą jest, jakobym ja  był prze­
wodniczącym komitetu; był nim W. ks. dr. 
Delkiewicz.

Nieprawdą jest, jakoby komitet nie za­
praszał zacnych księży chełmskich, ale ra-

zaczął się już lud ruszać na nowo do Rosyi. 
Z Rarańcza (w pow. kocmanieckim), gdzie 
przed parą laty chłopi wyrzekli się prawo­
sławia bukowińskiego, wyniosło się jednej 
nocy 4 rodziny, a 20 innych wybiera się w 
drogę. Przyczyną emigracyi ma być nędza. 

K6łko Rolnie/n w Tncuęnipaeh
otrzymało teini dniami cztery obrazy patryo- 
tyezne od Aleksandra Micewskiego właści­
ciela dóbr Krechowa jako podarek dla Kół 
ka, a względnie dla upiększenia czytelni 
miejscowej.

Z nad Wisły. W górnej Wiśle lody 
nie spłynęły jeszcze. Wczorajszy pochód lo­
dów obejmował stosunkowo niewielką prze­
strzeń Wisły i lody ruszyły jedynie od 
Przegorzoł w dół i o ich spłynięciu donio­
sły strzały armatnie. Powyżej Przegcrzał 
lody stoją, jeszcze. Kra. -Cttra spłynęła wczo- 
njj tak i » po godzinie 4 koryto Wisły mul 
Krakowem wolne już od nitj było. zatrzy- 
msła się pod Brzegami około Mogiły 1111 
przestrzeni blisko 6 kilometrów, a poniżej 
tego zawału jest znowu na Wiśle .„lina po­
włoka lodowa. Tam więc lody spłynęły do­
tąd tylko od przegorzał po B rz tg i; powy­
żej i poniżej Krakowa lody stoją jeszcze. 
Stan wody wynosi dzisiaj 60 ctm. nad 0 
i woda zaczyna powoli opadać.

Z rusK ezenie .  Nazwę twierdzy Diina- 
miide zmieniono na „Ustidwińsk11.

Zniemczeni'. Komisja koloriizacyjna 
po rozparcelowaniu Kijewa w powiecie cheł­
mińskim, postarała sie następnie o zamianę 
tego dominium w osobną gminę wiejską z 
nazwą „Wilhelmsau11 którą to nazwę otiz.y- 
mała także wieś Węgierki (pow. wrzesiń­
ski).

Wynalazek Jeden z inżynierów war­
szawskich wynalazł płyn, którego jedna kro­
pla, wprowadzona do wnętrza lufy po wy­
strzale, zabezpiecza ją  od nagrzania i umo­
żliwia wyrzucanie strzałów bez przerwy. 
Płyn, zamknięty w gałeczkacli metalowych, 
umieszcza się w patronach nabojowych i 
jednocześnie z eksplozyą naboju ciecz zwilża 
lufę i chroni ją  od rozgrzania.

Dramat miłosny. W Warszawie dnia 
20 bm. rozegrał się dramat, którtgo ofiarą 
padły dwie osoby. W hotelu Słowiańskim 
przy ul-. Podwale mieszkała Aleksandra 
Krzesińska, artystka scen prowincjonalnych, 
seperowana z mężem a utrzyraującca stosu­
nek z S. Sadowskim, urzędnikiem tramwa­
jowym. W ostatnich czasach zdarzały się 
między nimi gwałtowne sceny, przeważnie 
z powodu zazdrości Sadowskiego. Owego 
dnia przybył on do niej przedpołudniem i 
wkrótce dały się słyszeć trzy strzały rewol­
werowe. Kiedy przerażona służba dostała się 
do pokoju, ujrzano K. leżącą wr ubraniu na 
łóżku w posiawit na pół siedzącej, z głową 
opartą o ścianę, a S. leżał na ziemi pomię­
dzy łóżkiem a małym stolikiem. Na sukni 
K. leżał rewolwer większego kalibru, w bia­
łej oprawie t  kości słoniowej. K. otrzymała 
z rąk S. dwa strzały w głowę, z tyeh jeden 
śmiertelny w czaszkę, a następnie zabójca 
strzelił do siebie w usta. Śmierć obojga 
była natychmiastowa. Najprawdopodobniej S. 
strzelił do K. bez jej wiedzy znienacka. 
Przyczyną tego dramatu, jak utrzymują zna­
jomi, była miłość i zazdrość.

Komisya kolonizacyjna w Pozna­
ni n. W r. 18&2 ofiarowano komisyi kolo- 
nizacyjnej z wolnej ręki 66 majątków wię­
kszych oraz 63 gospodarstwa chłopskie i to 
ze strony niemieckiej 30 majątków większych 
oraz 37 gospodarstw, a ze strony polskiej 
36 majątków większych oraz 26 gospodarstw. 
W 20 wypadkach stanęła komisya koloniza­
cyjna de licytacyi przy subhastach, a osta­
teczny rezultat wykazuje, że ze stumiljono- 
wege funduszu w r. 1892 zakupiono 8 wię­
kszych majątków i jedno gospodarstwo chłop­
skie. Ogólny nabytek komisyi kolonizacyjnej 
aż do końca r. 1892 przedstawia się jak 
następuje:

a) areał deminialny 65.617 h. za 39,788.336 
mr., b) areał włościański 1.335 ha. za 904.745 
mr. Razem 66.952 La. za 40,693.081 mr. 
Cena przecięciowa gruntów zakupionych 
w r. 1892 wynosi 549 mr. za 1 ha. pod­
czas gdy eene ta w roku 1891 wynesiła

679 mr. za 1 ha. Cena przeciętna wszystkich 
detychczas przez komisye kolonizacyjna na­
bytych gruntów wynosi 608 mr, za 1 ha. 
W r. 1892 przybyło 174 nowych kolonistów, 
a z wiosną przybędzie jeszeze 96, których 
oferty już otrzymały urzędową apronatę. Aż 
do końca r. 1892 osiadło w ogóle na zie­
miach polskich 1146 kolenistów na obszarze 
20.174 ha., a kolonje 270 kolonistów z r. 
1892 obejmują 4217 ha. nabvtych za ogól­
ną cenę 2.907.413 ha. między 1146 kolo­
nistami znajduje się 1036 ewangielików i 
110 katolików.

Z e  6 w i a t r

WiceprtBjdentani Warszawy, jak
donosi K u r. W arsz. ma Z8stać Alfons Zięt- 
kowski, dotychczasowy starszy referent biura 
generał-gubernatora warszaw sKi eg*.

Katastrofa w kopalni, w  szybie Ru­
dolfa w kopalniach pod Chodau w Czechach 
sześciu robotników poniosło śmierć skutkiem 
wylewu wód i zalania szybu.

Bandyci. Wedle wiadomości ze źródeł 
angielskich wpadła do miasta Wazamu w 
Maroku banda rabusiów plądrując miasto i 
sprawiając straszną rzeź. Kilkaset ludzi za­
bitych. \

Siostra pisarza. Karenina siostra 
znakomitego rosyjskiego powieściopisarza 
Fiedora M. Dostojewskiego, autora „Zbrodni 
i kary“‘ spłonęła przed awóma tygodniami. 
Wypadek ten wywołał niezwykłe wrażenie 
z powodu swej tragiczności. Obecnie po prze­
prowadzeniu śledztwa okazało się — jak do 
nosi G rożd win, że spaiona, siostra Dosto­
jewskiego, Karenina, padła ofiarą morder­
stwa. Zabójcy odszukani.

Polacy na obczyźnie. W uniwersy­
tecie dorpackim, w 1892 r., złożyli ostate­
czne egzaminy : na wydziale lekarskim Zyg. 
Holc, And. Kiersnow&ki i Stef. Rońtaler (ja­
ko doktorowie), Dyon. Hellin (jako lekarz); 
na wydziale fizyczno - matemaiycznym w se- 
kcyi chemicznej: Karol Konopczyński i Stan. 
Zaleski (jako kandydaci chemii); w sekcyi 
zoologicznej: Wacław Jezierski (jako kandy­
dat zoologii); Stopień kandydata chemii 
przyznano Zbig. Kozarżewskiemu za rozpra­
wę. „Experini<:t telle B eslim m ung der 
A^liangiglceit des spccifisches Volumetis 
ciniger oalzlósim g' n w trschitdener Con- 
centration von der Tt tnperutur in  der 
K ahe des M oxim um s der IHchtigkei.t" , 
nagrodzoną rnedabm złotym. Di. med. To­
maszewski został pryw. docentem w peters­
burskiej akademii wojenno - medycznej.

Adam Sienkiewicz w tyeh dniach wyje­
chał do Japonii jako pełnomocnik ministra 
Francyi przy rządzie mikada.

Liczba m i. denek w Szwaj caryi. 
W b. r. szkolnym z 583 studentów i 68 
wolnych słuchaczy na wszechnicy curych- 
skiej y8 pierwszych, a 83 drugich jest płci 
żeńskiej, w Bernie na 567 względnie 116 
jest studentek 82 i 89, w ogóle 180 stu­
dentek i 122 słuchaczki. Głównego konty- 
gensu dostarcza Rosya i Królestwo, albo­
wiem na 81 studentów z tych stron przy­
padają 44 damy (2 prawniczki, 34 il.ka#ki 
i N lilozofek), z których 7 z Warsziwy., 10 
•a innych okojic Krćlcsty ą ,  reszta za^ z l- 
ruiii pochodzi. Frowińeye nadbałtj ekie ’ 
prezentują dwie studentki z Rygi i nakob- 
sztadu. Z „rosyjskich" studentek w Curychu 
9 jest zamężnych, a panem domu w jednym 
wypadku jast kolega. 1'odobnie rzecz się ma 
w Bernie, gdzie na 64 medyków i 28 filo­
zofów, z caratu przepada 20 Polek, 6 Mo- 
skiewek, 5 z Odesy i jedna Ryżanka.

Zaludnienie a rd ig le . Według wyka­
zów op. Piorsona w angielskim, Przeglądzie 
niisyonurskirn św iatowym  ludność ziemi 
wynosi 2,467,920.000, z czego na Europę 
przypada 360, na Azyę 840, na Amerykę 
125, na Afrykę 170, na Australię i in­
ne wyspy 5 milionów. Ludzie mówią na 
całej kuli ziemskiej 3.065 językami. Biblia 
przetłómaczuna jest na 260 języków  i dya- 
lektów. Stosunek ludności białej do czarnej 
jest jak 5 do 3, to jest, że na 8 ludzi jest 
5 białych i 3 murzynów. Pogan jest 874 
milionów, mahometan 173 mil., katolików 
195 mil,, ortodoksów 85 mil., protestantów 
135 mil. i żydów 8 mil. Jeden katolik wy­
pada przeciętnie na 8 ludzi, jeden mahome­
tanin na 9, jeden protestant na 16 — 11. je­
den ortodoksa na 18, jeden żyd na 180. Po 
za obrębem chi'ześcianstwa znajauje się mi­
liard ludzi.

• f  Z e u o n  B a p p a p o r t ,  o którego śmierci 
wczoraj donieśliśmy, znany jako humorysta 
pod pseudonimem Kamertona, urodził się 
1833 r. w' gubernii wołyńskiej. Szesnasto­
letnim młodzieńcem będąc, pobratał się już 
z czernidłem drukarskiem, ogłaszając w ro­
ku 1849 „Kaliszankę11. Po niej ukazały się 
„Pamiętnik literacki’1 (1851 r.), „Pamiętniki 
Wampira1- (1867), „Podróż do Krakowa11 
(1876), szczerozłotym humorem tryskająca 
„Wycieczka do Wiednia11 (1880), „Sztuka 
przypodobania się płci pięknej11 (1881), „Po­
dróż do Tulonu11 (1885), i sporo innych po­
wiastek, broszur okolicznościowych i drob­
nych wydawnictw humorystycznych. Onego 
czasu był Kamerton pierwszorzędną siłą w 
odradzającHin się czasopiśmiennictwie humo- 
rystycznein. Co tydzień bawił i uczył żywem 
słowem w K uryerze niedzielnym , który 
nastęnnie przeistoczył się w jubileuszowym 
laurein odkrytego dziś Świątecznego. Nadto 
pospołu z zażyłym przyjacielem swoim. 
Wład. Sabowskim, redagował w Warszawie 
w r. 1862 pismo codzienne T e leg ra f bru­
kowy. Po dziennikarsku wszechstronnie wy­
kształcony, od r. 185S i 1«62 pisywał 
stale fejletony muzyczne i teatralne w G a­
zecie codziennej. Ostatnio zamieszczał li­
twory swoje w Kolcach.

H anow icso—a K a ta rzy n a , obywatelka m. 
Krakowa, w Krak*wie, przeżywszy 82 lata.

G ln tow t A ndrzej, obywatel ziemski, zmarł 
w powiecie wiłkomierskiem , Był członkiem kasy 
zaliezkowo-wkładowej w Szatach, komisyi rewi­
zyjnej w Banku ziemskim wileńskim i od lat wie­
lu agentem warszawskiego Towarzystwa ubez­
pieczeń.

Siemińska Heimenegildn z Sadowskich,
obywatelka, w Warszawie w 72. r. i.

C hrzanow ski W ik to r, właśe. Mroczyna (pow, 
hrubies'owski), w 47. r. ż. w Kotlicach (Pow. to­
maszowski).

P iram ow icz M arceli, b. urzędnik kolei te- 
r« spelskiej w Kielcach w 49 r. ż.

Dębicki Jaksa, austro-węgierskl konzul, w 
Prewesi* (Albania) 21. bm.

Ze stow arzyszeń.
I . Galie. Korpus W e t e r a n ó w  Wojskowych

wybrał J 6. bm. nowy z a r z ą d  towarzystwa a to p. 
A] sner Ka'ol prezes honorowy, p. Teiehmąjin To- 
ofil prezes administracyjny, p. Karaman J- sekre­
tarz, p. Bolek A. kontrolor, p. Gerlach K. skarb­
nik, Bojarski J. gospodarz.

Zmarli.
Rozwadowski W ładysław, właściciel dóbr 

ziemskich, b. radca miejski, emeryt, profesor in­
stytutu technicznego i innych zakładów nauko­
wych, b. dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w 
Podehybiu w 66 r. ż.

Sztuki piękne.
Teatr.

* JKepertoar teatralny. W teatrze lir. 
Skarbka: Dziś we środę „Państwo Wacko­
wie11, komedya w 4. akiach Zygmunta Przy­
bylskiego. Jutro przedstawienie składane i 
„Rycerskość wieśniacza11, opęta w 1. akcie 
Mascagni’ego.

M uzyka.
* Z o p e r y .  P. Pawlików-Nowakowska 

może być z wczorajszego wieczoru niezmier­
nie zadowoloną. Party a Santuzzy w „Cava- 
lerii11 Mascagniego, okazała się jak dla niej 
napisaną; w kunsztownych ramach panyi tej 
głos sympatycznej artystki od początki! do 
końca brzmiał dźwięcznie, świeżo i z siłą 
nawet niepospolitą. Najcelniej wszakże w in 
^erpretacyi primadonny grającej też powścią­
gliwi*, wypadł duet z Turridem, w którym 
i Mysznga wyrzekł tym razem wielkie sło­
wo. Nie dziw przeto, iż oklaski rozlegały 
się częste i huczne, i £e przepełniająca salę 
puoliczność opuszczała ją  pod artystyczucm 
wrażeniem, jakie zgotowali jej zgodnie „nasi 
i ta lia n i" ... X .

* H « łd « l ln a  Sembriek- k u c h a i a k a
•trzymała nowy przydomek, najmniej zasła- 
ź*ny, bo „•łowinn chorwackiego11 dzięki 
chcącej uchodzić za wszechstronną i wszyst­
ko wiedzącą »oeyainej demokratki, pani Sc- 
weriu, która w tych dniach miała ipose- 
bpość usłyizenia naszej śpiewaczki w Tra- 
wiaeie. Ni* potrzeba wspeininać, ii  został* 
śpiewem jej oczaruwaną.

* Ż e le f i s t i  w  CH orirafly l.  Utwory 
naszego kompozytora, które innym Słowia­
nom n. p. Czechom już nie są obce, zyskują 
uznanie i na południu. Oto śpiewackie to­
warzystwo zagrzebskie „Koło11 wprowadza je 
do sw'ego repertuaru i tak n. p. Pieśń „my­
śliwską11 znajdujemy w programie kon­
certu z 13. bm.

L iteratura .
* P ra rc i  P o l a k ó w  za granicą. Dr. Józef 

Babiński ogłosił w z. r. w B “hetins i  M e- 
m oires Towarzystwa lekarskiego paryskiego 
4 prace dotyczące hysteryi, newrozy i pa­
raliżu. Dr. Juliusz Jasiewicz wydrukował 
w podobnem wydawnictwie francuskiego To­
warzystwa dla medycyny i chirurgii prak­
tycznej otudyum yt. T ransfonnu tions m or- 
bides.

recwach: jm 1. .;
Czasopismo angielskie „Pipu frend Przy­
jaciel narodu) pomieściło w zeszycie sty­
czniowym studyum J. K:>zberta fiadena • 
Szopenie. — Przegląd niemiecki (Deutsche 
Kevue) drukuje od kilku miesięcy obszerne 
studyum o powstaniu z r. 1863. — Dr. 
R. F. Kaindl omawia w „Kemanische Re- 
vue“ za listopad-grudzień geografię Bukowi­
ny. — „Gdańsk w XVIII. wieku" oto na­
pis szkicu K. Gurlita, rysunkami ozdobione­
go, a ogłoszonego w grudniu w Felhagena 
i Klasinga „Monatshefte." — L. Sewren 
Deplas omawia mieyę Dybowskiego dó Afry­
ki we francuskim dwutygodniku „Nowj 
pi»egiąd“ z 15. grudnia.

* Przekłady z p o lsk ieg o .  Znany tłu­
macz poetów naszych dr. Albert Weiss, któ­
rego przekład wierszy Słowackiego i anto­
logia z poetów polskich wyszły już poprze­
dnio w Hendla „Bibliothek der Gesammt- 
literatur“, wydał świeżo w tymże zbiorze 
jako n-ry 607 — 608 zbiór nowel polskich, 
zapewnie tomik I., zawierający „Środę i 
piątek" i „Korcspondencyę" Korzeniowskie­
go, „Czerwony sarafan11 Czajkowskiego i trzy 
obrazki W. Okońskiego.

* B u l le tm  p o lo u a is ,  dwumiesięcznika 
wydawanego w Paryżu przez wychowańców 
Szkoły polskiej w Batigniol, celem obznaja- 
miania zagranicy z naszemi sprawami, wy­
szedł zeszyt 1. rocznika XVIII, (ogólnej 
liczby Nr. 60). Zaczyna go wspomnienie tego, 
eo było „Przed 100 laty, poczem znakomity 
tłumacz arcydzieł naszych, Wacław Gasz- 
towt ogłasza początek przekładu Baladyny 
Słowackiego. S. E. omawia pisma S. Du- 
chińskiej, dr. A Sztekert zaś podaje nowe 
źródła de dziejów Warneńczyka i bitwy pod 
Warną. Nadto znajdujemy dokończenie stre­
szczenia studyum St Wigury o cenzurze 
rosyjskiej i dalszy ciąg pracy F  Michałow­
skiego o przeddziejowem ludoznawstwie, nie­
stety za mało naukowej, jak i mne dzieła 
tego autora n. p. „Mowa nasza 1 lud". 
Drobniejsze wiadomości o ■» ydawniotwnch 
Akademii umiejętność, w Krakowi*, wysta­
wie Dybowskiego i pracach polstieb za gra­
nicą zamykają zeszyt ten 36-^^ficowy.

* O Kusi h»H®bioJ. ilłody kijowski 
uczony, p. K Arabażyn, »utor wydanej przed 
rokiem rozprawy o Br°dziński.n, zamieścił 
w świeżo wydanym VII t. „EDcyklopedyi!1 
Brockhausa i Efr°Iia pracę p. t. „Gahcyjsko- 
ruski ruch literacko-społeczny Artykuł 0- 
pracowany na podstawie licznych źródeł ru­
skich i polskich, podaje dekładny obraz pra­
cy Rusim5w galicyjskich na polu literackiem, 
społoczuem i politycznem od keńca w. XVIII 
po dzień dzisiejszy.

* R n s k le  T o f f a r a y s t r o  im .  S te -  
fkrzonkl we Lwowie przemieniło sio na 
czysto naukowe z zadaniem pielęgnowania 
nauki i sztuki w mowie ruskiej i" zbierania 
pamiątek i starożytności ruskich. W danym 
razie mają Rusini nadzieję, że Towarzystwu 
to mogłoby być kiedyś zawiązkiem ruskiej 
akademii umiejętności.

M alarstwo.
1 Odznaczenie Polaka. Na konkursie

tegorocznym w petersburskiej akademii sztuk 
pięknych w dziale architektury, rzeźby i ma­
larstwa, jeden tylko słypendysta, Józef Ma-
rtn  C lr l A « ? i  a d
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iłoty za projekt architektoniczny: „sali kon­
certowej łącznie i  konserwatorymn muzy- 
cznein.

Ostatnie wiadomości.
Vaterland  donosi, że cesarz pomimo 

najgorętszych zapewnień lojalności ze 
strony madit.rskiej] n.e chce przyby do 
Budapesztu, dopokt węgierska Izba po­
słów budżetu houwedow (obrony krajowej) 
nie z a ł a t w i . ________

Wc zorajsze posiedzenie sejmu dulno- 
austryaekiege było burzliwe. W dyskusyi 
nad zmianą statutu dla gminy miasta 
W iednia nazwali nnt'semici Muth i Gre- 
o-orig gospodarkę burmistrza wiedeńskie­
go dr. P m a ,  gospodarką baszowską.

W arszaw skij D nuw nilc  w tonie nie­
zmiernie rozdrażnionym uderza na te 
dzienniki galicyjskie, które doniosły „ja­
koby rozkaz jen rra ł-guberna to ra  Hurki o 
używaniu języka rosyjskiego, jako ogól­
no państwowego, przez wszystkich bez 
wyjątku urzędników w ich stosunkach z 
osobami prywatnemi, został odczytany 
także w szpitalach, przyezera lekarzom i 
Siostrom miłosierdzia, oświadczono, że są 
obowiązani rozmawiać z chorymi nie in a ­
czej, tylko w języku urzędowym, cl ociaż- 
by chorzy nie rozumieli go w cale“.

'  „D!a adm in is trac ji  — pisze organ u- 
rzędowy je s t  zupełnie obojętnem, w jakim 
języku chory rozmawia z lek rzem, choć­
by ten był w służbie, i nie mięs a się 
wcale dc lego. Pomoc, okazywana cho­
rym, jest przodewszystkiem aktem miło­
sierdzia nie służby, i wskutek tego do 
niej nie moż ■ być zastosowane wymaga 
nie, jasno 7.re.,-/,tą i kategorycznie wyło 
żonę w odnośnym rozkazie głównego n a ­
czelnika kraju".

Rząd ro-yj-ki Babi era się nadzwyczaj 
ostro d c  sekty aztundystów (na U kra i­
nie). Wedle" wypracowanych właśnie 
przepisów, nad dziećmi sztuudystów ma 
być rozciągnięta u p i e k ą  osób praw osła­
wnych i duchowieństwa, a dzieci nie- 
chrzczone będą chrzczone w drodze przy­
musowej. Przy zborach sztuudystów bez­
warunkowo zakazane je s t  zakładanie 
szkó'. Paszporty sztundystów obowiązko­
wo opatrzone być winne odpowiednimi 
napisami, r.by zarządy fabryk i zakła­
dów przemy.-dowych, w których szukają 
pracy sztun.iyśri, znały liczbę icli do­
k ła d n ie .  Znani propagutorowie s/.tundy- 
2,nii nie mogą trzymać służby prawo­
sławnej. Cmentarze powinni sztnndyścl 
mieć osobne. Jarm arki w miejscowo­
ściach, opanowanych prz-z sztundę, zo-

T ,rL . , to k ,n .  « dni miątee.nTCh
ntt robocze.

Z Berlina donoszą: W okręgu wybor­
czym w Lignicy |n a  Szlą^ku) przyjdzie 
do ściślejszego wyboru między kandyda­
tem woluomyślnyin Juugferem  a antise- 
mita, obrońca Ahlwa.dra, H ertw ig .n i.  _

Wszystkich uwięzionych w Berlinie 
studeuiów rosyjskich uwolniono; ośmiu 
z nich wydalono.

W edług  wiadomości z Paryża, jako 
najprawdopodobniejszych następców Le- 
royera w prezydenturze senatu wymie­
niają Juliusza Simona i Loubeta. Wybór 
oznaczouy na piątek.

W wielu francuskich kołach polity­
cznych panuj- przekonanie, że rozwiąza­
nie parlamentu byłoby najlepszem wy.- 
śeitin  z obecnego zainięszania. kraj cały 
miałby s, osobność wydania sądu o sp ra ­
wie panainskiej i obecnym systemie rzą­
dów. R ząd jednakże i purtya rządowa 
chcą uniknąć rozwiązania parlam .ntu , 
aby wybory "nie odbywały się pod wra­
żeniem sprawy pamunskiej. Wobec po­
dziemnych zdań, sy tuacja  pod tym wzglę­
dem j est niepewna, powinna się jednakże 
wkrótce w yjaśn ij  kiedy przyjdzie pod 
obrady sprawozdanie komisyi parlam en­
tarnej dla sprawy panainskiej i kiedy 
ukończony zostanie drugi proces panarn- 
ski, mianowicie proces o korupcyę, za o- 
wiedziany na 6 m„rc&. \y  każdym razie 
sesya parlamentu trwać będzie comjmniej 
do końca m an a, gdyż pierw, j Izba nie 
załatwi się z budżetem. Tymczasem rada
ministrów postanowiła 0j  i zby
nchwalenia prowizoryum budżetowego do 
końca marca.

Komisy a wojskowa lrancuskiej Izby 
posłów przystąpiła do rozpraw m.d usta- 
wą o kadrach wojskowych i uchwaliła, 
że pułki piechoty mają otrzyninc po trzy 
bataliony, a liczba ofic-rów ma być po­
mnożoną. K om is ja  oświadczyła, że w sjjfąl 
wie poranożetliii kadrów nie będzie się 
Oglądała na żadne koszty.

W niedzielę wieczór był w Rzymie 
kościół ŚW. Piotra, tu d z ie ż  i n n e  k o ś c io ły ,  
klasztory i mnóstwo Homo w [n w a .tn jca  
illuminowane. Kolo semmaryum b o ­
skiego przyszło do burd u lczuyc , 
się wdała policya.

Na rozkaz wielkiego mistrz i maso­
nów włoskich, żyda Lemmiego, któremu  
sn a ć  nie do^ smaku, że także jiapi' ż mo­
że obchodzić jubileusz, wyprawili masoni 
rzymscy n!'1- ’0 js dem onstrac jom  klery- 
kalnym bankiet, w którym jednak tylko 
niespełna 40 senatorów i depntowenych 
udział wzięło.

Papież przyjmował wczoraj o rm iań­
skiego patryarchę Azariana, który przy- 
wiózł mu życzenia i dary sułtana. Poseł 
rosyjski Izwolski przyniósł własnoręczny
list cara z upominkiem. Gratula* ye prze­
słali te legrafem : rząd szwajcarski, książę 
czarnogórski i rosyjski minister spraw 
wewnętrznych. Nadeszły też listy od kró­
lowej holenderskiej, króla saskiego i kró­
la  rumuńskiego.

in terpelacya  w sprawie rozmow7y dy­
rektora dzieunika F a n fu lla  z Crispim, 
odroczona została na dzisiaj.

Donoszą z Rzymu : Przed domem dep. 
11 rriego eksp.odowała onegduj wieczo­
rem petarda i zniszczyła bramę. Mieszka­
nie deputowanego zostało silnie uszko­
dzone.

Rada państwa.
L w ó w  22. lu tego

W y p ad k iem  d n ia  j e s t  w czora jsze  
p rz e m ó w ie n ie  m in . sk a rb u  dr. S t e i n -  
b a c h a .  Nie d z iw im y  się zupe łn ie ,  że 
b ra ł  w  o b ronę  w ic e p re z y d e n ta  galic. 
d y rek cy i  sk a rb o w ej  — a o d czy tu jąc  
l i s t  n a m ie s tn ik a  h r .  B aden iego  d a ł  t y l ­
ko dowód, iż  m ie liśm y słuszność , mó 
w iąc  w czora j,  że coś n a  u c isku  f iskal­
nym , p a n u ją c y m  w  n a sz y m  k ra ju  c ię­
ży  —  n ie ty lk o  n a  w icep rezy d en c ie  p 
K o ry to w sk im  ale i n a  p re z y d e n c ie  d y ­
rek cy i  sk a rb u  h r .  B aden im .

P rz e m ó w ie n ia  m in is t r a  S te in b ach a  
n ie  o m aw iam y  dz iś  o b sze rn ie  —  w y ­
c z e k u je m y  bow iem  s ten o g ra f iczn eg o  
sp raw o zd an ia .  Na raz ie  m o żn a  to  ty lko  
s tw ie rdz ić ,  że  w  ko łach  posłów  po l­
sk ich  w yw oła ło  w ie lk ie  n iezad o w o le ­
nie. Nie w ą tp im y  za razem , że r e fe re n t  
dr. K o z ł o w s k i  nic. om ieszka  od p o ­
w ied z ieć  n a  w y w o d y  m in is te ry a ln e  i 
p rz e d s ta w i  rzecz  ca łą  w  św ie tle  nale- 
ży tem .

P ow róc ić  ty m czasem  a to li  dziś  m u ­
s im y  do zn an eg o  r o z p o r z ą d z e n i a  
p re z y d e n ta  n a jw y ż .  t r y b u n a łu  S t r e -  
m a y e r a  w  s p ra w ie  t łu m aczeń  a k tó w  
sądow ych  sp isa n y c h  w j ę z y k u  n ien ie -  
m ieck im  n a  ję z y l i  n iem ieck i — ja k o  też 
do p o n ied z ia łk o w eg o  p rzem ó w ien ia  w 
tej sp raw ie  p. M a d e y s k i e g o  w  Izb ie  
posłów. Z naną  j e s t  rzeczą, że  ro zp o ­
rz ą d z e n ie  S t re m a y e ra  m ia ło  n a  celu 
u ła tw ie n ie  m ię sz a n y c h  sen a tó w  i że 
j u ż  b y ły  w y p a d k i ,  iż  w  sp raw  ich  po l­
sk ich  lub  czesk ich  było  n a  6 radców  
za ledw ie  dw óch, k tó rz y  j ę z y k  znaJ^i 
podczas  g d y  daw n ie j  było to  n iem o- 
ż liw em . Z m ien iono  te ż  p r a k ty k ę  w  ty m  
w zględzie ,  że w n ie k tó ry c h  w y p adkach  
nie  c z y ta n o  odno śn y ch  ak tów  w  o r y ­
g ina łach .  Je ż e l i  S t r e m a y e r  zapew nia ,  
że n ie  chce w p rzy sz ło śc i  n a ru s z a ć  
p ra w  narodow ośc i ,  to  z a p e w n i e n i e  
t o  o g ó l n i k o w e  n i e  w y s t a r c z a  
T ru d n o  p rzec ież  k o n tro lo w ać  w k a ż d y m  
poszczegó lnym  w y p a d k u  sk ład  sena tu . 
D la tego  g w a ra n c y a  rz e c z o w a  p o le g a ­
j ą c a  n a  p rzep is ie  ogólnym  j e s t  wiele 
więcej w ar ta ,  n iż  g w a ra n c y a  osobista, 
n iż  p rz y rz e cz e n ie  j e d n e j  osoby, a w 
d o d a tk u  osoby, w  k tó re j  s y m p a ty ę  d la  
na sze j  na rodow ośc i  t r u d n o  n am  u w ie ­
rzy ć .  Z a rz ą d ze n ie  S t re m a y e ra  m o g łoby  
b y ć  u z a sa d n io n e m  li nylko w  o g ra n i ­
czen iu  do tych  rozp raw , k tó re  w  p ie rw ­
szej in s ta n c y i  toczy ły  się  w  j ę z y k u  
narodow ości n ie  m a jący ch  d os ta teczne j  
ilości r e p re z e n ta n tó w  w  n a jw . t r y b u ­
nale, np. w j ę z y k u  s łow ieńsk iiu  lub  
se rhsko -k roack im . D l a  p r a w  j ę z y ­
k a  p o l s k i e g o ,  czeskiego lu b  w ło ­
sk iego  j e s t  o n o  n i e b e z p i e c z n e .

Ja k k o lw ie k  p rzez  p o ru szen ie  całej 
k w e s ty i  i w rażen ie  całej ro z p ra w y  w 
Izb ie  posłów  u su n ię te  j e s t  n a  n a jb iiż  
szą  p rzysz łość  n ieb ezp ieczeń s tw o  n ie ­
k o rz y s tn e j  d la  n a s  p ra k ty k i  w  najw . 
try b u n a le ,  to  j e d n a k  an i  ob ie tn ice  S t re ­
m a y e ra  an i  z b y t  d e l ik a tn e  i  d y p lo m a ­
ty c z n e  z a s t rz e ż e n ia  M adeysk iego  ze 
w zg lędu  n a  da lszą  p rzy sz ło ść  nas  n i6 
u spoka ja ją .  R zeczą  będzie  nasze j  re- 
p re z e n ta cy i  m ieć  b ac z n e  uko n a  p r a ­
k ty k ę  na jw . t ry b u n a łu  i d ążyć  do u s u ­
n ięc ia  tego  z a rz ą d z e n ia  o ile ono o d ­
nosi się do j ę z y k a  polskiego. Także  
p rzec iw  użyc iu  w y razu  frem d  powi- 
n ie n b y  by ł poseł M adeysk i  nieco e n e r ­
g iczn ie j  w ystąp ić .  J e s t  s m u tn ą  rzeczą, 
że p rezes  najw . t ry b u n a łu  n a  p o d s ta ­
wie n a ra d y  z p re z y d e n ta m i  sena tów  
po p e łn ia  w  tego  rodzayil ważnej' k w e ­
s ty i  lapsus culami j a k  p ow iedz ia ł  
h r .  K u e n b u rg  — k fcóre w p ro s t  o- 
b ra ź a ją ce  d la  narodow ości w c h o d z ą ­
cych  w  sk ład  państw a . J e s t  to  test,- 
m onium  pomprrtotis d la  p re z e sa  na jw . 
t r jD u n a łu  i prezesów  sena tu ,  je ż e l i  
w y ra ź n ie  sa m i  muszą^ uznać , że nie 
um ie ją  u zn ać  doniosłości w y ra z ó w  o d ­
no szący ch  s ię  do p ra w  n a ro d o w o śc io ­
w ych .

Wiedeń rl. 22. lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady państwa w dal­
szym ciągu dyskusyi budżetowej deput. 
Waibel podnosi korzyści podatku ma­
jątkowego i u bob1 u a nad niedostatkami 
postępowania w sprawach o należytośei 
skarbowe.

M inister finansów Steinb&cb, wobec 
skarg  na ucisk podatkowy, czyni uwagę, 
że nawet wysokie podatki mogą bardzo 
dobrze dyjałać jeżeli są n a  dobre cele 
jiywwne i postępowi n ie  przeszksdzują. 
Wsfcyatko poleca na teJn, aby ustawy 
podatkowe wszędż',. równomiernie stoso 
wać, a surowości i bezwzględności bez­
warunkowo unikać. Co do zaznaczo­
nych skarg będą wdrożone do hodzcnia 
a Izba zostanie uwiadomioną 0 ich re ­
zultacie.

Co do skarg, podniesionych odnośnie 
do Galicyi, to m uszą  one być w wielu 
punktach sprostowane. Minister wska­
kuje n a  zah głości podatkowe w Galtcy^ 
które w roku 188o wynosiły # 1 8 . 0 0 0  
zł., «. w r. 189! wzrosły do 6,649.000 
zł. Wzrost ten zaległości wcale me do 
w o d z i , aby egzekucja podatków była 
zbyt surowa. Zaległości podat owe w 
Galicyi dochodzą do 60 Prc* °^°  
wysokości podatków, podczas gdy w in ­
nych krajach koronnych stosunek ten 
wynosi tylko 12 prc. Doświadczenia, po­
czynione w prowincyi, jeszcze bardziej 
na wschód posuniętej, uiż Galicja, oka- 
zały, uregulowanie stosunków poda 
bkowych sprowadziło pocieszające pod­
wyższenie dochodów.

Wobec głosów rozmaitych dzienników 
gtihcyjskicBf uważam zh swój obowiązek 
oświadczyć, i e  mężu. stojącego na czele 
galicyjskiego zarządu finansowego -  nie 
mam tu no myśli naturalnie przedewszy- 
stkiein nam iestn ika Galmyi, lecz wice­

prezydenta krajowej dyrekcyi skarbu — 
mam zaszczyt znać dokładuie i uważam 
sobie za przyjemność, że go znam. Jes t  
on bardzo znakomitym i dzielnym czło­
wiekiem, dzieckiem kraju, mężem, który 
jako wierny syn swojego kraju interesu 
jego ma na  oku i wobec mnie reprezen­
tuje je  z gorącą dbałością. Dobro Gali­
cyi leży mu zarówno na sercu jak  w ści­
słym związku z nim stojące ogólne inte­
resy państwa, co więcej mogę się na to 
powołać, że opinię tę o nim dzieli wraz 
ze mną mąż. który stoi na  czele admi­
n is trac j i  politycznej, jak to mogę panom 
w każdej chwili dowieść z listów, jakie 
od najwybitniejszych osobistości otrzy­
małem. Jeśli mi namiestnik pisze: (czy­
ta) „Jakkolw;ek przy istniejących sto­
sunkach surowość lezy zarówno w inte­
resie państw a, jak  i opodatkowanych, 
nie mogę odmówić wiceprezydentowi Ko- 
rytowskiemu świadectwa, że postępuje ze 
słus ną względnością za wszystkie będą­
ce w grze czynniki i na  materyalne sto­
sunki kraju." J a  takiego świadectwa nie 
mogę lekceważyć i uważam za swój obo­
wiązek mężowi, o którego chodzi, świa­
dectwo to publicznie wystawić, tern bar­
dziej, że ataki nie były zupełnie otw..rte, 
a każdy wiedział, o kogo chodzi. Jeśli 
więc panowie mówicie o obecnej admi- 
nistracyi skarbowej w Galicyi, to proszę 
zupełnie spokojnie mnie za nią czynić 
odpowiedzialnym.

M inister robi uwagę, że daty zacyto­
wane przez dep. Weigla pochodzą z r. 
1880. Od tego ezasu postęp w Galicyi 
był znaczny, jak to minister wykazuje 
szeregiem cyfr. Cała trudność leży w 
praktyce ; tu we własnym interesie musi 
być przeprowadzona zmiana. Minister 
omawia następnie  częste pozorne akty 
prz noszenia własności rzeczy rucho­
mych między małżonkami i krewnymi, 
co zdarza się nietylko w niższej klasie 
ludności, ale także między ludźmi wyż­
szych sfer. Praktyka ta musi być usu­
n ię tą ;  p row incje  wschodnie mają prawo 
na równi z innemi prowineyami brać 
udział w korzyściach przez państwo u- 
dzielanych, natom iast jednak powinny 
spełniać swoje obowiązki względem pań­
stwa. Leży to także we własnym intere­
sie Galicyi, który ministrowi niewątpli­
wie na  sercu leży. M inister je s t  przeko­
nany, że lepsze żywioły połączą się, aby 
poprzeć jego usiłowania.

W dalszym ciągu posiedzema p- Ho 
mann domagał się u re g u l o w a n i a  p 
urzędniczych, S ahadori  mówił P.rze 
uciskowi podatkowemu w południowy 
Tyrolu, Pelzhofer występywał Przet:V"’ 
wykonywaniu robót w zakładach karnycn, 
a DuPt* domagał się ochrony przed rin­
gami.

Przemawiali jto*.cze Rigler i Fortna- 
nek, poczem zamknięto dyskusję, wybie­
rając, mówcami generalnymi Langa i 
Peeza.

N astępn e  posiedzenie  w czw artek .
W ie d e ń  22 lutego. Ncue fr a k  Fresse , 

występująca wrogo na każdym kroku prze­
ciw Polakom, ukuła z wczorajszej mowy 
min. Sleinbucha przeciwko nam  aitykuł 
i nazwała owe przedstawione przez m i ­
nistra położenie w Galicyi wynikiem „po­
lityki ustępstw".

Podobnie i Deutsche Zeitung  spożyt­
kowała wczorajszą mowę Steinbacha do 
wystąpienia z artykułem zaczepnym prze­
ciwko Polakom.

W ie d e ń  22 lutego. W klubie Hohen- 
warta opowiadają o programie parlam en­
tarnym j;-ko rzecz pewną: po świętach 
wielkanocnych z w o ł a n e  b ę d ą  t e  s e j ­
m y , kióre życzą sobie krótkiej sesyi do 
pokończenia nagłych sp raw ; w drugiej 
połowie maja zbiorą się delegacye; sejmy 
będą zwołane na jesień, a Rada państwa 
podejnfe na nowo swe p r .ee  dopiero 
w listopadzie.

TELEGRAMY.
W ie d e ń  d n ia  22. lu tego .  W czoraj 

w ieczó r  odby ł się  z w y k ły  w spó lny  
ob iad  cz ło n k ó w  Koła po lsk iego  tudz ież  
k lu b u  H o h en w ar ta .

H l e d e ń  d. 22. lu tego .  P rz y b y ł  tu ­
taj de leg o w an y  rz ą d u  ru m u ń s k ie g o  Pa- 
p in in ,  celem ro k o w a ń  w z g lę d e m  t r a ­
k t a tu  h an d lo w eg o  z R um un ią .

B u d a p e s z t  d. 22. lu tego . W I z b ie  
d e p u to w a n y c h  p rzed ło ży ł  p. W ekerls  
p ro je k t  u s ta w y  o p rzed ło żen iu  pro­
w iz o ry u m  b u d że to w eg o  po koniec 
m aja .

P e t e r s b u r g  d. 22, lu tego . Odezwa 
(Jankowa do B u łg a ró w  nie w yw arła  
w R osyi żadnego wrażenia.

Z lin i i  kolei U ssury jsk ie j  (w schodni 
koniec  kolei S yb irsk ie j  od po r tu  W ia- 
dy  w ostoku) po d a ją  Petersb. W 'a-dom. 
f a ta ln e  szczegóły . W w ie lu  m iejscach  
m usiano  to r  p rze łożyć .  W iele n asypów  
się  zapad ło  p on iew aż  g r u n t  o k aza ł  się 
b e z d e n n y m  m oczarem , ty lk o  po w ie rz ­
chu  lekko  p o ro śn ię ty m . W dolin ie  C z u n -  
galsk ie j  j e s t  ca ły  sze reg  ta k ic h  m ocza­
rów . U rzędow o d o n o s z o n o ,  że ju ż
156.000 k u b ic z n y c h  a r s z y n ó w  ziemi 
lu sz o n o ,  w  is toc ie  j e d n a k  ru sz o n o  ty lko 
123.000. J

P e t e r s b u r g  d. 22. lu teg o .  M inister 
s k a rb u  w y p ra c o w a ł  p ro je k t ,  zaprow a- 
d za jący  t a k  z w a n y  s ta ty s ty c z n y  poda­
te k  ru b lo w y ,  ab y  m o ż n a  p o zn ać  w y ­
sokość ob iegu  ru b l i  p a p ie ro w y c h  z Ro­
syi w y ch o d zący ch  i do n ie j  w raca ją ­
cych. D la teg o  m a  b y ć  p ob ie raną  je d n a  
k o p ie jk a  od k a ż d y c h  s tu  rub li .  Podró­
żn i  m u sz ą  n a  g ra n ic y  dekla row ać , ile 
rub li  p a p ie ro w y c h  m a ją  p rzy  sobie. 
J e d u a  osoba m oże  m ieć  600, j e d n a  ro ­
dzina  1000 rub li ,  od k tó ry c h  p o d a tk u  
tego  się n ie  płaci. N iezdek larow ane

sum y w yższe  m a ją  byc k o n n sao w an e ,  
D e p a r ta m e n t  ekonom ii  państw ow  ej z g o ­
dził  się na  te n  p ro jek t .

M in is te r  s k a rb u  postanow ił  w ysłać 
do H a m b u rg a  sp ecya lnego  de lega ta ,  
k tó ry  m a  eo d z ień  donosić  o m an ipu-  
lacyach  g ie łd o w y ch  p rz y  u s ta n a w ie n iu  
cen s p i ry tu s u ,  d la  oen ro n ien ia  ek sp o r­
te ró w  ro sy jsk ich  od w y z y sk u .  T e le g ra ­
m y te  m a ją  b y ć  o g łaszan e  w  d z ie n n i­
ku  u rzęd o w y m .

Prócz  te g o  m a  być od 13 k w ie tn ia  
u rz ą d z o n a  w  H a m b u rg u  rz ą d o w a  a jen -  
cya  ro sy jsk a  d la  sp rzed aży  sp i ry tu s u  
rosy jsk iego .

B r r k i t i  d. 22. lu tego .  Od 1. k w ie ­
tn ia  1392 do k o ń ca  s ty c z n ia  b. r. w p ły ­
nę ło  do kas  R z e sz y  n iem ieck ie j  z ceł 
i ak cy zy  522,700.000 m a re k ,  t j .  p raw ie  
o 15 milionów m a re k  m n ie j ,  n iż  w  
ty m że  czasie ro k u  p o p rzed n ieg o .

D epu tacya  ro ln ików  m a  c e sa rzo w i 
u s tn ie  p rzed ło ży ć  sw oje  ż a ło b y  i  ż y ­
czenia.

In ż y n ie r  Paasch, a u to r  an t is e m ic  
kiej b ro szu ry ,  w y m ierzone j  p rz e c iw  
posłowi n iem ieck iem u  w Chinach, pod  
oska rżen iem  o obrazę  m in is te rs tw a  a- 
re sz to w an y .

Btoflin d. 22. lu tego . Na wczora j-  
szem  p o s ied zen iu  se jm u  p rusk iego  za ­
żądał p- J a ż d ż e w s k i  w y k reś len ia  z b u ­
d że tu  pozy cy i  100.000 m a re k  n a  w sp a r­
cie n iem ieck ich  s tu d e n tó w  z po lsk ich  
okolic, g d y ż  p o zy cy a  fa j e s t  a tak iem  
na  ludność  po lską .  S e jm  p r z y ją ł  tę  
pozycyę bez  zm iany .

P a r y ż  d. 22 . lu tego .  L ik w id a to r  To­
w a rz y s tw a  p a n a m s k ie g o  M o n ch ico u r t  
u k ład a  się dalej  z r z ą d e m  K olum bii.  
Ugoda zo s ta ła  j u ż  p ro w iz o ry c z n ie  d o  5 
m arca  p rz e d łu ż o n ą ,  i z a p ew n e  do jdz ie  
do s ta łego  przed łużeniu , k o n cesy i  na 
budow ę  kana łu .

P a r y ż  d n ia  22. lu tego .  W dow a po 
G rev y m  z a ch o ro w a ła  śm er te ln ie .

Paryż d. 22. lu teg o .  W senac ie  o d ­
czy tano  p ism o p ie z y d e n ta  L e r o y e r ’a, 
z p rośbą  o dym isyę .

f t a y m  dn. 22. lu tego .  Prz.ewódzoy 
p rz y b y w a ją c y c h  tu ta j  n a  ju b i l e u s z  pa-  
p iezk i  p ie lg rzy m ó w  o trz y m a l i  z W a ­
ty k a n u  in s t ru k c y ę  aby w  s to su n k a c h  
z ludnośc ią  R zym u  og lędn ie  p o s tę p o ­
w an o  i uczuć  l ibe ra lne j  części te j  lu ­
d n o śc i  n ie  d rażn iono .

L o n d y n  d. 22 . l u t e g o . Z Queens ■ 
l a n d  (p ro w in ey a  Nowej H olandy i)  d o ­
n o szą  o s t r a s z n y c h  pow odziach , k o le ­
j e  i te leg ra fy  we wielu m ie jscach  
p rze rw an e  ; całe p raw ic  m ias to  Ip sw ich  
sto i p o d  wodą.

Belgrad d n ia  22. lu tego .  S e k re ta rz  
p o se ls tw a  se rbsk iego  w  P a ry ż u ,  Miko 
łaj R isticz , sy n  re je n ta ,  p r z y b y ł  tu ta j ,  
ak  tw ie rd z ą  M ałe N ow iny , w m isy i  od 

Milana.
K om isy  a w y b o rc z a  o d m ów iła  Pani­

czowi le g i ty m a c y i  w yborcze j  z powo 
du, że  z a le g a  z podatkam> ; doszło do 
w ielkiej k łó tn i .

a licząc kilogram po 90 zł. 75,150.000 zło­
tych srebrnych. Gdy zaś do rozporządzenia 
jest 78 milionów, pozostaje nadwyżka S mi­
lionów, która jeszczeby się zwiększyła, gdy­
by incżna było wycofać z obiegu więcej 
sztuk dwu i ćwierćguldenowych, niż to prze­
widuje rząd tj. więcej niż za 15.000.000 zł. 
Komisja proponuje więc, aby termin wymia­
ny tych monet odroczono na jeden miesiąc 
dłużej, niż rząd proponuje.

-  N o w y  k a r t e l  powstał w Wiedniu. 
Wszyscy faorykanci wyrobów pończosniczych 
związali się umową, wskutek czego już obe­
cnie ceny znacznie podskoczyły.

— W a ln e  Z g ro m a d z e n i*  Rady ogól 
nej gal. Towsrzystwa gospodarskiego — na 
które powołani są w myśl i  17. statutu 
nietylko delegaci wybrani, ale i prezesowie 
oddziałów, jako delegaci z urzędu — odbę­
dzie się 3. i 4. marca br. we Lwowie w 
sali ratuszowej.

— Wiedeń d. 22. lutego. W prospelr 
c :e emisyi nowej 4-proeentowej austrya- 
ekięj renty  złotej w sumie 60 milionów 
reńskich, oznaczono kurs subskrypcyjny 
tej renty n 9 8 ‘/ t  za 100. Subskrypcya 
odbędzie się w Ausiryi, w Węgrzech, 
w Niemczech. Szwajcaryi, Belgii i Hol- 
landyi Subskrybowane obligacye odebrać 
muszą zamawiający w czasie od 15, 
marca do 31. maja najpóźniej.

Dział ekonomiczny.
— Posiedzenie Izby handUwo- 

przemysłowej odbyło się onegdaj (2o. 
b. m.) pod przewodnictwem wiceprezy- 
d-nta  Piepesa. Wobec reasumeyi po­
przedniej uchwały otwarto na  nowo aus- 
kiisyę nad kwestyą, czy pośród zmian 
w noweli przemysłowej z r 1883 ma 
(iię znajdować postanowienie, zabran ia­
jąc* czeladnikom, pracującym na sztuki 
przyjmowania roboty do dotnu — czy 
tez postanowienie takie je s t  nieodpowie­
dnie jak  w łaśnie  pierwotnie sądziła sek­
c ja  handlowa, wbrew opinii sekcyi prze­
mysłowej.

Wobec podniesienia jednak  między 
innemi tej okoliczności, że postanowie­
nie takie zapobiegał’ będzie fuszerce — 
s e fc y a  handlowa p rz y c h y liła  się do zda­
nia sekcyi przemysłowej i uchwalano, 
je zmiana noweli przemysłowej w po­
wyższym kierunku je s t  pożądana.

Następnie otworzyła się dyskusya nad 
jjwestyą, czy kupcom, którzy utrzymują 
skludy gotowych towarów ręk' dzielni- 
czych tego rodzaju jak  ubrania i obuwie 
ma być dozwolone branie miary i do- 
s(.irczanie odbiorcom zamówionych sztuk 
odzie^yi czy też nie.

W długiej na t> n temat dyskusyi bra ­
li udział pp Fried, Gubrynowicz. Jonasz, 
jfichalski, R uss im nn , Schayer, Walichie- 
wicz i inni — poczein znaczną większo­
ścią głosow odrzucono projekt powyższe­
go dodatku dotychczasowej ustawy.

Tak samo odrzucono projekt nas tę ­
pnego a 7 z kolei dodatku, mianowicie 
postanowienia, iż w każdym handlu wy­
robami rękodzielniczemi ma być na to­
warach uwidocznione źródło zakupu.

Nad 8 . punktem, dotyczącym posta­
nowienia, iż rozpoczęcie handlu  powinno 
być zawisłem od pewnego dowodu uzdol­
nienia, którego rodzaj i stopień później 
ma być oznaczony, wywiązała się ró­
wnież dłuzsza dyskusya lecz niestety 
doprowadziła do f  go tylko, że punk t 
tcu zupełnie odrzucono.

— Wycofanie monet srebrnych
Komisra budżetowa stwierdza, że wartość 
srebrnych sztuk dwuguldenowych i ćwierć­
guldenowych wynosi ogółem 7,400.580 zł. 
pierwszych, a 43,493.993 zł. 75 ct. drugich 
czyli razem 50,914.573 zł. 75 ct. Do wy­
bicia 200 milionów koron potrzebują oba 
rządy 835.000 kilogram ów czystego srsbra

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 22 lutego (Z Izl.y handlowej)

. „ ) AItCye, la.18/'tuk?J : K*1- Ludwika„00 zł. Bi. k. 219 do _22-—. h’«lej f.wow -C/.ern - 

.Tamka ps 200 zł. w a 25'ł _  do 202 —. Eanku
hipotecznego po 200 zł. w. ą   do —. - .
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w ». do 2 ie!—!

I.lstjr zastaw ne za 100 z ł . : Banku hipet. gal. 
iV„ losow. w . lat. 101.30 dc 102—, 5°/„ z. 10*/,, 
prem 100.70 do — , 4 los. w >0 lat. IU0 20 
do 100 90. Banku krajowego ‘ '!tn ,  los w r»l hti 
100 30 do 101.—. Towar/,, kredłt. gal. zlemsk ł “ 0 
!'8.:-t0 dn 09-—, 4; ,  lu» w 41'/, Ut 96.30 do — , 
47»ł „ los w 52l. Iv l'— do IUl 00. 4°/(> los. w r.S 
lata' h ! '6 — do 93 TO

Listy d łużne  na 100 zł. l!al. Zakł. kred włość
w likw. — d o  . Ogólnego rolniozo-ktedyi
Zakładu <ila Oalioyi i bukowiny w likw. tS, , ł  lo« 
w 15 latach 50.—. do —.—.

Oblfgl za 100 z ł . : lndeuini/.acłjne galic. 5° 0
m.. k. 105 ÓO do —.—. (Jalic. funduaw propina- 

*“/, 90 80 do 97.50. Huków, funduszu 
propmacyjuego 6*|0 lujj.— do — . Kom. haiiku 
kra owbgo 5°|„ w. a. r. em. —•— d o  5"
k i d* J0,2-60- krajowa z .o-
' "  “m  w- «■ 104 50 do — , z roku issS 
4 1,1. luU 20 do 100 90, 4“|„ 95 60 do 98 30

L,.sy miasta Krakowa 50 da -5 5 0
mi**U Stanisławów* 40.— d o  4 3 __

lVaIuiy : bukat uesarsLi 5.63 do 5.73. Nau.i-
loondor d o8 do 9.68. Połiinperyał rosyjski 9.65
do . Kubel rosyjski srebrny 1.27 do 1.31

ubel rosyjski pap.erowy 1.27— do t . :9 .— 1 0  
luarsk uieaiieukiuh 5 9 — do 59 66.

K raków  dnia 21. lutaga.

A k c je  za sztukę: (oprócz kup. bież.): BsnVu 
gal. hypot. 346’—, kolei Karola Ludwika 218 50 do 
220 ’0, kolei lwowsko-ezerniow. 257’50 do 260-—.

L ls l j  zastaw n e: 6 pr. Zakładu kred. zieinsk. 
w Krakowie w likw 100.50 do 101.50. 4‘ s proc 
galic. Banku krajo«ego 100-— do l o l -—, 5 proc 
Tow. kred. zieinsk. Królestwa Po skiego 101*50 
10250.

L o sy : Mii sta Krakowa 23 50 do 25*50, m. Stani 
sławowa —*— do —*—, Bazylika 7*80 do 8.40.

O b lig ac je  (za 100 /.Ir. im. w .rt. pióc. kup.
bież.): 5 prc. gai. indeinnizacyjne 105 d o  .
4 prc. gal. propinacyjns 9 *70 0 -.0. 5 prc ko­
mun. gal. Banku krajowego II. wn. 101— 101*8"', 
4 prc. pożyczki gal. kraj. 91*50, s 1;, prc. tejże
99 75, 6 prc. tejże 103*50, 4 pic. listy likwidacyjne 
Kiól. Pol 9&*5u—99*50.

!V nIuty : Ruble papierowe za I0'> 127 50 Jo 
1Ź9;00, Kubel srebrny _obtąc»kowy i 20 do 1.28. 
20 frankówka ważna 9.55 do 9.65.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzn.
K raków  2i ln ego. 

junktuiy zbożowe nie uległy w ostatnim 
c/asie rzeczywistjm zmianom i nitowania termi­
nowe na ważniejszych rynkach utrzymują się do- 
’ąd niezmienione. Tymczasem u nas lui nowinie. 
tak samo jak w Węgrzech, <vnjr zboża gotoweg. 
podniosły się i bez względu na wpływy zewnę­
trze stale się trzymają

Na dzisiejszym targ" na K'ep»rzu nie uwy­
datniły się wprawd/ie dalej idące, zmiany Jscz 
cem ostatnie utrzymały się, H ograniczonemu 
odbytowi rdpowiadało niewielkie zaofiarowanie, 
tak, ze oba te c z y n n ik i  równoważyły s 8 w z»

^ P ła c o n o  pszenice b i,ła  W d o  8*60. ozerw ^ 
ną 8*14 do 8*54. żółtą 8*00 do 8*4o złr., żyto 
6 65 do 7*00 złr.; jęczmień browarny b — a , 
6. 0, na kaszo 5*5» do 5*65 złr.; owies 6*2o do 
6*50 zł.; rzepak 1 1 '0  do r*45 złr.: koniczynę 
czerwoną 6u do 75, białą 6 ' do 15 złr.; ws ystko 
za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

W iedeń d. 22. lutego (telegrafowane1.
R en ty : wspólna papierowa 99*25. srebrna 

„J.W5, austr. koronowa :*7 45. złota 118*50, węg 
koron. 95 67, złota 116.2.'.

A kcje  p rzedsięb iorstw  tran spo rtow ych  : Ko
lei Karola Lu Iw. 2 9*'0, Czerniowieckioj 260*50. 
Północnej 292 00 Państwowej 309.25. Północno- 
zschod .37*50, Węg. półn wschód. 204 75. Polu 
dniowej (Lombardy) 103 62, arc. Albrechta (za 
20") 9 6 —, Bukowiński oh kolei lokalnymi (za 200J 
160 —, Kołomyjskich (za 200) —*—

A k e je  banków : nusti. wę^i-rsk. na 6 0 ' zł. 
944*— angl -nnstr 154 75, Liinderh-nkn 2 ,9 80| 
flnionbanku ’56 —, buków Zakład kredyt, ziem! 
za 200 zł. 143*— czesk. Bonku eskont. za 200 zł 
535, gnlio. Banku hypot. za 200 zł. 351, oai,c' 
baku dla handlu i przemysłu za 2 0 1 — 
chorvy.-ełow Banku kraj. hypot. 1 0*50 Żiwno- 
stenska banka 114*75.

Pożyczki publiczne : Gal.ohligi indem 105 75 
Gal. propina.yjne 96.85. buków, propir, H)*>50 
buk lr.demn. 10 v 0, 4 '/  t_  ' ,oS ,
i 84 1. 0*6 ; z r. 1891 95 50. ,

i6 Pr* Gal. Banku hypot. 
l i . , Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102*—,
Gal. Tow. kred. ziem. 98*75, 4G’ pr. Banku ki-J 
jowego 100*50, bukon. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszozudu. 10^*—.

L osy: austr Czerw, krzyża *9*50, węg. Czerw 
krzyis 13*50, Bazylika 7.50, Krakowskie 24 — 
btamsiawowskie —•—.

T, a ln ty : Ruble papier.' 128*—. 20-mi.rkówki 
11*86, 2"-frankówki 9*64, soTereings AS*' 9, tn- 
reckie liry złoto 10 83, 100 markówki 59*25, wło­
skie 100 lirówki 46*20.

Bobik 5.— do 5.50. nrat./ka 7.— do 7.60, Kuku- 
rudza stara 5*50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65 — do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60*— do 75—, biała 65.— do 80.— 
szwedzka 65.— do 80. .

Spiry‘us za 10.000 lt. pr<t. złr. loco stacy* 
kolei 11-—11-25

Usposobienie hp-ze co do pszenb-y i owsa 
trwałe, na rzepak Iniankę popyt wzmaga się, z
innych pr- duktów tylko celniejsze gatunki do sie­
wu poszukiwane,

W iedeń ''2. lutego.
Pszenica na jesień r82  do 7*84, na wiosnę 

7.67 do 7.70, na maj-czerwiec 7.60 do 7*62’. 
Z»to na wiosnę 6*69 do 6*70, na maj-czerwiec 
6 81 do 6*82. Kukurudza na maj-czerwuo 5*09 
do 5*13. Owies na wiosnę 6*06 do 6.07. Rzepak 
na styczeń-luty 12*90 do 13*0 nowy rzepak lz-05 
do 12.25. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie­
deń  .  do — , na sierpień i wrzesień —.—
do —.—.

S p iry tu s .

W iedeń 22. lutego (telegrafowane), notoy ano 
spirytus kon yngentowy z natychmiastową dosta- 
13*40 do 13*60.

Prrtgn i i .  lutego. Surowy spirytus kartofla- 
4y bez cła 12*75 13*—. rektyfikowany z cłem
n9—49*2 . E n  dełail ceny o 0*50-1—  na 10.000 
Itr. wyższe.

Produkty zwierzęce
W iedeń 22. lntego. Sprzedawano za 1 zł. 15 16 

sztuk świeżych jaj sadzonych 23—26. Masło sto­
sownie do jakości, masło wiejskie 1*10—1*20 zł. 
targowe 1* do 1*10 za klg.

W iedeń 2*2. lutego. Smalec. Popyt nieustanuy 
notowano: 67*5 —68*5 zł. Słonina biała 55—56 zł.

T o w a ry  k o lo n ia ln e
T ry je s t dnia 21. lutego. K a w a  za 100 klgr, 

Rio 103—112, Santos Good Averahe 103—*115
H am burg  21. lutego. K iw a  „Santos 9oor 

Arrage" na marzec S4*0Ó, na maj 82— , na wrze­
sień 82*—.

P rag a  21. lutego. Notowano: cukier na do- 
•tawę natychmiastową 17*85— I7*a7, na drugą po­
łowę marca 17*90, na drugą połowę maja 18 05, 
nową kampanię 16*20.

N a f ta  1 wosk.
W iedeń 22. lutego (telegrafowane).
Urzędowy kurs brzm i: Olej rzepakowy prompt 

ab W ieh  32*50—33*00, olej lniany angielski 
prompt an W ien  33*0 do 34*00. Nafta typu fln- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 17*50 do 
17*75, czysta zupełnie 18 50 do 18*75, marki 
kiaj. Wagenmann Standard Wiiite 17*50 d o l7 ‘75, 
czysta zupełnie 18*50 do 18*75, Pardubicka łP7ii- 
te Rose le 50 do 18*75, detto Standard White 
17*50 do 17*75 boguniińska White Stan. 18*75 do 
19*00, detto Standard \Yhile 17*75 do 18*00, ga­
licyjska Standard W hite marki 8krzyńskiego 
17* 'O do 17*75. cesarska tejże marki 20*50 do 
20*75 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 17*50 do 17 75; kaukazka fiuma- 
ner 18* 0 do 18*75, taz amerykańska 19*60 do 
20*—, kaukazka z Tryestu transito 4*80 do 5*00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z Wiednia 
20*00 do lc-00, amerykańska tryest»ńska Złr„. 
Kronen ab Wien 1S-.40 do 18.75, ostrowska Apolio 
18*50 do 18.75, taż Su~~łt White 17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prom pt 18*50 
do 18*75.

i f a d e s ł a n a .

Zdolność rozpoznawania spucyfikatów 
farmaceutycznych nabyw a puLI cznuść 
zwolna, wszakże potrafi ona odrzucać le­
karstwa zagadkowej kompozycyi i wszel­
kie mieszaniny niezgodne z przepisami 
podanemi przez naukę. Kapsułki, które 
zawierają tylko esenc ję  z czystego san- 
tału przyczyniły się wielce do uwolnie­
niu młodzieży od tych strasznych opia- 
tów, k' paiwy. kubeby, ałunu, ua których 
żołądek cierpi przedew szystkiem. 766 4

Tajemnice pisma giełdewegu.
Broszu-ę, która właśnie co opuściła 

prasę, rozsyła na żądanie darmo i franco 
ad m in is t rac ja  czasopisma „ D e r  K a p i ta -  
l i s t* .  W ie n ,  I .  B ez irk ,  J H n o r l t e n p la t z  
N r .  4. 783

Dr. A S Z U L IS Ł A W S K I
7M O K U r . l S T A
b. ssysteiit kliniki ocznej Radcy Dr. B Wicher ro 
wicza w Połflanm. po dłuższych studyaeh w Ulini 

kaoh pruł. Fuohsa w Wiedniu i prof R ^dll 
w Krakowie,

ordynuje we Lwowie przy ni. Teatralnej 1 1
<><1 l o PT 1W .l0 '1 areh>katedislnego od  1 2 - 1  p r z . d p  i o d  3 - 4  p o p o l

Z rynków towarowych
Z boże i  p r o d u k t y  r o l n e .

L nów  22. lutego. Bauk ^(j j 0 770.
kilogr. loco I' " 69̂ :do',fiT5<!10 ^ :oS „broczuy 5.2.1 Zyto gotowe 6.90 do■ t>. 111 :,n Hr,

S p e c ja lis ta  chorób  skórnych  I w enerjcznyeh

Dr. Kazimierz Podlewski
po od lt yc iu  s p e c y a l u y e h  s t u d y ó w  n a  kli­
n i k a c h  p ro f e so rów F o u m U r  i Be-.njer w 
Pai3 !Żul .LassftrH w  Ber l i n i e  i K ap o s .^ , ,  
w W i e d n i u .—  mi esz ku  nrzv u l icy S  bie-  
sk i e go  I. 10 ( do m  i > r * z ;„j  ,, , ’
648 Wałowej I. 9).

O r d y n u j e  01  I I — 1*> ,

Specjalista citortili skórnych i wener/crnych 

Dr. Stanisław Sochan>l<
były lekarz na klinice pr„f. KaposGg < i oddzi 

prof. Langa we Wiedniu 
m ieszka plac B ern ard y ń sk i I. 15. I .  plęti 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Przypominamy, że depozy to r ami  
C h a ś M lu g  we Lwowie, są pp- Miko , 
Rucker i Wewiórski.

ŁT„n how lctrza-  Wczoraj wieczór 1 

k r i «  d“ s psdl
doszcz nieznaczny.

B arom etr opada.
Stan barometru zredukowany do pozi 

mB1 morza był dziś o 12tej godzinie w p
ludnie 744 mm.

prognoza na dobę dn ia  23 . lu tego r 
(od północy do północy). Wiatr bodzie 
do kierunku zachodni, co do wły mień 
(3), — średnia temperatura doby obni 
się do + 0 nC., niebo będzie przeważnie z 
chmurzone, a względna wilgotność powietr 
około 90%  Opad śnieg nieznaczny.

J u t r o ,  dnia 22. lutego św. Romany • 
św. AYlasya M.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po cencie od w y raża .  .

MAR.TÓWKA" Z ak l ii w odoleczniczy
obok Lwów*. Emil Bertemilian Bra- 

jer, właściciel. Dr. Wiktor Legeżyósgi, le­
karz kierujący. Wszelkich informacyj udzie­
la Zarząd tegoż zakładu. 482

S B j O t Kas ogniotrwałych
' U la r i h a i m a p o

Wyłączne zastępstwo i 
skład dla Galieyi

Wertheimera
jednej z najlepszych fabryk. 
Kasa Nr. 00 złr. 75, Nr. 0 

złr. 00, Nr. 1 złr. 115, 
Nr. 2 złr. I;;0 i wieksze

WA G I balansowe o sile 2, 3, 5 10, klg. Osobny magazyn mebli żelaznych na I. pię 
po złr. 7-50, 9, 1050, 12, poleca Piotr,trze, w wielkim wyborze umywalnie kom 

Chrząstowsbi, handel żelazny, we Lwowie Jp le tn e , łóżka składane i zwykłe , materace 
plac Kapitulny 1 (napizeciw katedry). idruciane oraz nowe patentowane Postumen-

ta na suknie. Podstawki przea piece. Bidety 
złr. 8 50. Klozety torfowe, wodne i zwykłe 

Pieee żelazne z Friedland i Meidinger*. 
poleca

A i N T O I N l  H A Ł S K I
handel i,o wara w żelaznych 

we L w o w ie , p lac  M arynę ki I. 9.

W zawieraniu 
związków małżeńskich

uezeiwie pośredniczy 
Administracya „Donau lderciir“, Budapeszt.
Informaeye dokładne rozsyłamy dyekretnie 

w kopercie za nadesłaniem 25 centów 
w markach. 4210

KA M IEN IC A  nowa de sprzedania Wia­
domość w handlu P. Pietrzyckiego, ul. 

Pańska 1. 17. 484

RZĄDCA EKONOMICZNY, żonaty, któ­
ry kilkanaście lat pozostawał na jednej 

posadzie w pierwszorzędnym majątku, pole­
ca swe usługi od wiosny b. r. Adresować : 
„M erkury  post. rest, Tłumacz. 404

OSOBA inteligentna, znająca się na go­
spodarstwie, znajdzie umieszczenie jako 

gospodyni domu. Adres : Dąbrowski, poczta
Medyka. 481

p O R T E P IA N Y  i pianina z pierwszorze

R z ą d c a
r. kwalifikacją urzędnika i prak ty­
czną zn»joiiK scią rac jonalnego  roi 
(uiotwa, poszukuje posady na pen- 

Ję lub tantiem ę. Bliższa wiado­
mość pod adresem : J .  C. poste re 
s'a;itr> Hłubo.-zclr wielki. 4269

suszony kilo pe 90 et. 
moczony „ . 40 „

Ś ledzie  marynowane duńskie, pięciokilowa 
puszka, około 30 sztuk 
opiekane i marynewane

dnyeh fabryk, poleca po cenach najiań- zwijane i z cebulka, fask.
szych i z gwarancyą Karol Marecki, Lwów M eskaliki w piblaeh, faseezka 
Kopernika 1. 9. 47:> Cabliau w zulcu 5-kilowa puszka

lu ła ta  z ryb 1-kilowa

Biuro M u czp ls tie
p. Morawskiej, Rynek I. 29

złr. 3'5,0 pol :c a : Angielkę z francuskim, nie- 
” miiekim, muzyką. Francu ki* Niern- 

;ami. Polki bony, panny 
i zarządczynie.

A d m i n i s t r a t o r  d ó b r  z
praktyką w najlepszych' W ^ w a c h l ^  ,  K#lof, rni

.,5 i.*.:.. Śledzie w aspiku, 1 kl.
w duńskim sosie 1 ki

w kraju i z4 granicą,, pohukuje' u m i a s z c z e - ł ^ Ł * , . ^ * ^ *  %  ^  
nia. Na żądanie może złozyc kaueye do ti
. . . »  . . .  W  W. W. p . , t .  y,7j ' kl2000 złr. 
Kraków. 47 { S ardynk i francuskie w liwie po et.

” j 25, bó, 4o 6S, 80 i 71.1 -50 puszka.
\ A D LEŚN IC ZY , bezdzietny. 40 lat .vie-jSledzie holenderskie słone, para „
iw  ku , dwaJzieścia cztery lat na jednej.Lososio-śledzle wędzone, sztuka „
posadzie pozostawał, biegły w miernictwie B ikllngi wędzone, niesoljne „ 
i taksowaniu lasów, zna s ię  iakże na ag ro -S o ro tk i kielskie „ „
nom ii, poszukuje odpowiedniej p o s a d y . iKalaflory włosKie, Kilo „
Przyjąłby także równocześnie administra- Fasolka suszona, m ło d a  zielona kilo , 
eyę średniego majątitu. A dres: „Leśnik11, Ju lien n e , suszone jarzynki do zup „ 
post. rest. Czarna, koło Piizna. 408 Bryndza, różnorodno sery, m a s ł o  deserowe 
— —— — — — i — ■ — - poleca handel 4,237
m-A ODM ROŻENIE niezawodny środek, 
1 \  wielokrotnie na klinikach zagrani".nyeh
wypróbowany, przepisu dr. Peilewskiego. 
wyrabiany pizez aptekarza Stanisława La-, 
chowieza, destać można jedynie w o rygi- _  
nalnyc-h s ło ik a c h  po 8  > e t , w aętece pod 
Aniełem Stróżem , przy ulicy Pańskiej we J  
Lwowie. 442 |

St. Markiewicza
we L w ow ie , Rynek 1. 42.

15 ctm. m tr  koniczu najlepszego, 
bez kaniaiiki 4271

s p r z e d a żm a  n a
w łaściciel dóbr ziemskich  

w Herminenhof 
Czeruiowce , Bukowina.

STANISŁAWA NIEWIADOMSKIEGO

Trzy humoreski do śpiewu
1. Między nami nic  nie było.
2. Rezeda.
3. Z ksiąg Genezy.

wyszły nakładem księyarni Jakubowskiego &  Zadurowicza
w e  L w o w ie ,  p i s o  U a r y a u U  10.

Cen* z ł r .  1* 4227

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

(i

5

9  ■  ■
■  ■  ■

Cierpienia piersiowe
i  kaszle 4174

w s z e l k i e g o  r o d z a j u
niemniej niedomagania batarslne , p ie r­
siowe i przewodu oddechowego, ciężki 
oddech, astmę zaflegmienie, kaszel kur­
czowy i drażnienie k r ta n i, początki su­
chot ustępują niezaw odni i nu i prędzej 
przez użycie znanego od tylu lut i naj­
lepiej zaleconego środka: H e rb a ty  św. 
•Jerzego sprzedawanej w pakietach po 
50 t. i ś r .  J e rzeg o  p roszku  przeciw  
k a ta ra ln c g o  w pudełkach [ o 50 ct. 
wraz z dokładnym sposobem użyeia. 
SkuteK w. loczny już po kilku dniach. 
Mniej j j k dwa pakiety nic posyłamy. 
Przy w psyłoc moztą 20 et. za opakowa­
nie i list frachtowy. Zamówienia adre­
sowa, wprosi J ) S t. G cortrs-A potliekc 
W lcn, V 2. W łiiiinergiisss 33. Gklótl 
we Lwowie w aitece Piotra Mikolnsza.

Jed y n a  fabryka 
w Aon ster damie.

FA B R Y K A
J L  ^ g .  najlepszych, holender-

' skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

IP * W iedeń. T. K o h lm ark t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej inanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. liolend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeb i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 4143

Portrety olejne z fotografii
p a  p łó tn ie  ,  w y k o r a u e  p r z e z  o ie p s z ó jz ę d o y c b  m a l a r z y  "■ sposób i ty s n r e  h r ty s ty c g o y ,  do-  
sta-cza „ d o c ię te  de P e in tu r e  P a r is ie n n e “, w Wiedniu ty lk o  I. am

H o f  3 .  —  P ro s p e k ty  i c e n n ik i  ua  ż ą d a n ie  g r a t is  i f ra n c o .  4U1

Fomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na fem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

D r. F ry d .  L e n g ie P a  B A L S  A U  B K Z O Z O W T
dowodzi to wiec prawdziwej wartości tego śród" i  upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Óalsain brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny eesar. rosyjskiego 
ministerjnm, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluek 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej /m ian ie , nadaje mu własność usuwania sta­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej ,»ż gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za­
czerwienienia, wygładza zmąrszczki I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
koóc, świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozuwego * łr . 1*50 za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą D r. L E N G I E L A  C > ) -0 B Ć 8 L £ , doza 6 0  o t ., i D r. L E N -  
G a  L A  9 /D a .  i  B E H Z O E , za sztukę ot. 6 0  i 3 5 . 4272

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. R uekera, w Kra­
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czeraiowea ;h u Goliehowskiego nast. Mahl apt., w Tarno­
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas.

3

Galie. Bank kredytowe
oń dnia 1. lutego 1890 wydaje

r  A x t t i i \ 4 T v  k a s o w e
% 30-dniowem wypowiedzeniem i

1| pi j» «
\li M

z 8-dniowem wypowiedzeniem,

I

ws*y«tkie m i  iLajduj^ce się w obidgn 4 '/» V o  A s y  g n a t y  k a s o w e  i  90-daioweja t t j p e -  
wiGdje^is A AęsBetikNŁne p o e z ą w b z j  0(1 d n a  1. M a ja  i8 9 0  p o  4 -/,

X S O if iS jś ą  W . ' 1 Jł-ja V O1 ‘ÎJ • <-ń

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.
» i* e ł;u h n  nie pt^aiicy.

i ?  t  - ■Ji. ___,-a. . --

U y r e U c J s .

F A B K Y K A  S Z T U C Z N Y C H  N A W O Z O W

SPÓŁKI KCKANDYTOffEJ JOLJAIA STARGA
w e  L w o w ie .

426-5

K antor miastowy : ul. Hetm ańska 22.

L. 372. 4268Konkurs.
W myśl nchwałr Rady powiatowej z dnia 3. 1 u tęgo 1893 rozpi­

suje się niniejszem konkurs na posadę lu s t r a to ra  urzędów g m in ­
nych w powiecie mhstytukur

Do posady tej przywiązana jest roczna płaca 700 złr. i ryczałt 
na objazdy w kwocie 200 złr.

Kandydaci ubiegający się o tą posadę maj% przedłożyć :
1. metrykę urodzenia jako dowód , iż  liczą nie mniej jak 30, a 

nie więcej jak 45 lat ży c ie  ;
2. świadectwo ukończonych nauk ;
3. dowód znajomości ustaw administracyjnych ;
4. wykaz dotychczasowego zajęcia, i świadectwa dotyczących 

władz, względnie świadectwo moralności.
Podaoia własnoręcznie pisane wnosić n a l e ż y  do W y d z i a ł u  Rady 

powiatowej w Rohatynie.
Ostateczny termin do wnoszenia podań upływa l In em 31. mar­

ca 1893 r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Rohatyn, dnia 17. lutego 1893 r.

Założony w  r. 1850

G u s t a w  I I ^ f l i K u e r

Fabryka fortepianów 3!41 
7  Wien , IX. Bezirk , Liechtensteinstrasse 76 

Z M I i g - n o n .  - , S t -u . t z f l - u . g r e l “ ,  P i a n i n a .
Niezrównany ton, mechanika i trwałość. Ceny niskie. W arunki spłaty ułatwione.

|  Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie
* p l a c  S a l i c l c i  1. ±4=

opuściły świeżo prasę: 4 r «

DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA.
Wydał D r. H enryk  Blegeleisen.

4 tomy S° z 4 portretami poety i 4 podobiznami autografu.
W nader pięknaj, oryginalnej opraw i,', z wizerunkiem Mickiewicza na okładce 
i wyciskami w kiiku kolorach. — O e n a  6  z łr . - deslto pierwsze poprawne 
wydanie obejmujące wszystkie utwórz poetyckie wiesz,ezS, nanisane po polsku , 
wiersze w uotycnczasowych wydaniach zbiorowych nlepomieszczone, ułożone 

w porządku chronologicznym, tudzież waryanty z autografów poety.

D Z I E Ł A  A D A M A  M I C K I E W I C Z A
P ie rw s z e  w y d a n ie  k r y ty c z n e .

Zebrał, w chronologicznym porządku ułożył, nw agam i i p rzy p isk rm ’ zaopa­
t r z y ł  i wydał D r .  H e n r y k  B ie & e le łs e n .

4 tomy 8° z 4 ponretam 1 poety i 4 podobiznami nutogrr,,
W nader pięknej, oryginalnej, bogaio złoconej oprawie z wyciskami i wizerun­

kiem Mickiewicza na okładce. C e n a  10 z łr .
Do nabycia w e w szystkich  księgarniach.

W . H .  U H L  A N D
inżynier specyalista dla fabryk krochm alą, Lipsk -- Gohlis,

Budowa nowych i przerabianie istniejących już

F a b ry k  k rochm alu
do przerabiania wszelkich dających się przerobić na krochmal muter,,iłów, jakotn : 
ziemniaków, pszenicy, żyta, kukurmUy, ryżu i t. p. fab ry k i cu k ru  krneliniiilnego, 
sy ropu , d e x try n y  i sago podług własnego, jedynie racyonah.ego i do.świad-zonego 
•ystemu.

Poręczenie najkorzystniejszego wyz,ysku materyałów, przy równceieśnem zape­
wnieniu piei wszerzednej jakości wyrobu.

U rządzen ie  p ro s te , p row adzenie  n iezw ykle  tn n ie . Własne staoye doświad­
czalne. D w u d z i e s t o p i ę c i o l e t n i a  p r a k t y k a .  Wiele wybudowanych lub | opraw,onycli fa­
bryk w kraju i za granicą, zawsze z najlepszym skutkiem i wydatnośeią. P rospokty  
g ra t is . P ższych wiadomości udziela

J K A I H  .  F l ^ C H L ,  W i e d e ń  IV ., W e i n s t r a s s e  19. 3 .

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
n a  wHitecIii^wiatowcj w y s ta w ie  w A n tw e rp i i

ar. b Ip? równane

WyroUy l a n i t y c a i .  i P e rfa ifjs .
J| -p-ł-ł 1 / , T5 f i  1 j  q  Zadon artykuł toaletowy nie marn rywaliz ,wać 
«  a ib l /T U T Ł l /  H i t  p0j  wiględem skutku i dobroci z ANTlLENTlLfĄ.

Środek trn  otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wąirobiane 
blizny Itd., nadaje oerze świetną białość, św' >żość 
I dollkatnośó. — Oena S złr.

W  
<(" >
K

\

%

ro i t po kilkakro.nen- użyciu 
)N nie farbuje, lecz tylko

włosom siwym i wypłowiałym 
przywraca piękny kolor. PILIPTO łł
odmładza włosy, które pod wpływom tego znakomitego 
środka odzyskują p, ;rwotną barwę, miękkość i połysk. 
CeDa fiskonn 1 złr. BO et.

\  P il ATI t l  Tl na,j s9nie;sze wypa lanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
T a J U U U I U  wo wzmacnia do wytwarcanii i porostu włosów pobu- 

dsa — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 80 ct.

P D B B m U j t f
nis i*wiera żadnyet metabcznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniej! a mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaj* piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieniezuego upię­

kszenia twa-zy.
Pudełko małe pudru białego *0 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy aia biondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 et., większe 1 złr. 20 ot., s  łabędziem 1 złr. eO centów.

W i k H f ł  t l i r J  Usawa z twarzy pryuzeze, liszaje, trądziki,
w r G U f t  b l n u  yy a ,  pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz sdswie**,  ospowe.
wwbieU i wydelikaca. — Oena 1 złr.

Mydło kosmetyczne.

31

Odzracza się uadzwyezajną delika- 
„ tnośeią i nader przyjemnym zapa­
chem, łagodni* wpływa na n? kórek, zapobiega 
pierichnięcin rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatns plamy 
z twarzy. — Oena oO reutów.

J. IHNATOWIGJ

Handel papieru
i prryborów szkolnych

we Lwowie, w śródmieściu 
pod bardzo korzys ta rm i warunkami

d o  f l p r x e 4 a n i a .
Bliższa wiadomość: J .  H w dru­
karni Piller.i., ulica Łyczakowska 3.

Pośrednictwo
V KUUDlfl 1

przy ulicy Sakramentek I. 7 
we Lwowie 4255

obszaru 839 kwadratowych sążni, jest 
z wolnej ręki w całości lub częściami

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo­
kata Dr Władysława Ostrożyńskiego, 

we Lwowie ulica Słowackiego 5.

i dla wszelkiego rodznju transakcyi

z Paryżem i z Francyą.
Ekspedycya zamówień. 

U ła tw ien ia , zw ied ra jący .n  P aryż .
Adres: 36ó7

J .  W .  S e l i n g e r
31, Avenue de Lamotte-Plqnet, Parls.

PA o rM
Jan Chwałek, zamieszkały pod Nr. 32 

przy ulicy Źródlanej, błaga lilo^eiwe osoby 
o ratunek dla swojej żony od dłuższego 
czasu ciężko chorej, wskutek cs.ego oboje 
są pozbawień, zarobku i skazani ńa stra­
szliwą nędzę. 4263

We Lwowie, ulica Batorego 1 30.

Szkoła kroju wyrób form papierowych 
i pracownia sukien damskich

pod firm ą

0 3 7 T _s r a i z K : i s ' ,v ::̂  i c z
przyjmuj* ws/.sikis zamówienia w r.akres krawieezymy wchodzące.

we L>4 3WIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, ulica Balicka, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. -  W CZER V  

NIOWGACJ! Pynsk L. 2. ^

W e Lwowie, ulica Batorego L 30.

ł ł 4 ł W ł t ł t ł t » » n  i i m  i i  i i
K a n t o r  w y m i a n y

c. A. m. p l ic .  tm& BauAii l i p i e r a m
kupuje 1 sprzeaaje

wszystkie efektu i monety
po kursie  dz iennym  n a jd o k ła d n ie jsz y m , n ie  licząc 

żadnej p ro w iz j i .
Jako dobrą i pewną lekacyę poleca:

i'W'U l isty hipoteczne 
5°/0 lis ty  h ipoteczne  prem iowane 
5'/„ l is ty  h ipoteczne bez p rem ii  
41/,"/. l isty  Tow ar/, kredytowego ziemskiego 

listy Ranka krajowego 
4r‘/aoy, pożyczkę k ra jo n ą  galicyjską 
4*/, pożjczkę  p rop lnacy juą  galicyjską 
5 “/, prZyczkę p rop lnacy jną  bakowfńdUą 
4t/a"/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 ' / i  /« pożyczkę p rop lnacy jną  węgierską 
4 n/„ w ę g i e r s k i e  o l l  g a c y e  mi r t c n  u iz « C ] j j ł

ktćri! t7 papiery Bantnr wymiany Banku hipotecznego 
z w sze  n a b y w a  i s p rz e d a je

po cen ach  najk orzystn iejszych .
Uwaga: Kantor w ym iary Banku hipotecznego przyjmuje ed P. T. 

.pująeyeh wszelkie w ylosow ane, a ju z  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież za p a d łe  kupony za g o tó w k ę , bez w uzdkiego  
p o trą c e n ia , zaś zam ie jsco w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kupunowyoh, za zwrotem kosztów, które sam pouosi.

ą w ł t ł t ł ł t w t n  i  m i h

|  LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA |
 ̂ Lwów, ulica Koyernika 1. 17 I

rozporządzając m a s z y n a m i pospiesznemi najnowszego systemu f

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące I
P° m ożliw ie n isk ich  cenach . 4034 P

ń  Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsza gotowe na składzie. P

4 lOO biletów wizytowych p
( |  n a  p ięknym  b ia ły m  k a rto n ie  z gustow ną k a se tk ą  od 1 z ł r .  39 c t .  P  
I W W V « W W V W W « V W W W W W I

■ o a ^ a o a o w o H O B o ia o a o a o H o a o i
Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa,

V  flM arni i litografii Filiera i S j t t i  wo Lwowie
są do nabycia druki;

§  W yjaw  przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

i
I Wykaz pobożnych fundacyj
I po cenie  5 0  ct. s a  lib rę .
P Pieniądze p ro s im y  n a d s y ła ć  przekr 4ein  P0ezt< wym

z dołączeniem 6  ct. za list przesyłkowy. j t

K M o a o B O H O B O B o a o a o a  o io s o a o

TOTKIWyborne
n ie k le jo n e

z p r a w d z i w y c h  b i b u ł e k  f r a n c u s k ic h
poleca

FABBYE1 TOTEK C M E T O m
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

Sm&iDt ulica ®at0vego 1. lî l>

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i  t e  ck  i, Z drukarni i litografii P illera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


